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O życie prowincji. 

Zawsze bywało tak, że życie każ- 
dego społeczeństwa czy narodu kon- 
centrowało się w pewnych ogniskach 
głównych, któremi były zwykle stoli- 
ce, czy nieliczne wielkie miasta. Poza 
temi ogniskami istniała olbrzymia, 
rozlegla reszta kraju, którą nazywano 
»prowincją«. 

Życie »na prowincji — a mówi- 
my tu o Polsce — układa się w róż- 
nych epokach rozmaicie. Mamy pod 
tym względem bardzo piękne karty 
w naszej przeszłości, aby wspomnieć 
tylko Wilno, czy Krzemieniec Czac- 

iego, czy nawet takie miasta, jak 
Plock, Piotrków, Kalisz, Stanisławów, 
Przemyśl, w pewnych okresach czasu. 

Małopolska ma w tym kierunku 
Cenne wspomnienia jeszcze z XIX 
1XX wieku, z lat zaborczych, kiedy 
to nasze miasta prowincjonalne żyły 
Nie tylko bujnem życiem towarzy- 
skiem, ale także: społecznem, politycz- 
Rem i umysłowo-kulturalnem. 

O ten ostatni punkt, o ruch kul- 
turalny, o Życie umysłowe, artystycz- 
o-literackie, jednem słowem intelek- 


tualne — idzie nam tutaj przede- 
Wszystkiem. 

Istota problemu leży w tem, jaki 
Ma być stosunek miast i miasteczek 


prowincjonalnych do stolicy czy in- 
Rych wielkich centrów życia ducho- 
wego. 

| Czy ogniska centralne mają być 
jedynemi ogniskami  samorodnemi, 
Których zadaniem jest promieniować 
l ogrzewać prowincję, pozbawioną 
Ww tym kierunku inicjatywy; czy też 
Przeciwnie prowincja powinna roz- 
Niecać w sobie dziesiątki i setki o- 
&nisk, małych i większych, których 
Promienie skupiać się mają, jak w so- 
Czewce, w centralnych ogniskach wiel- 
ich miast. Inaczej: czy prowincja ma 
być tylko odblaskiem, refleksem mia- 
Sta głównego, czy przeciwnie w tem 
Wielkiem. stołecznem lub wojewódz- 
iem mieście, ma znachodzić pełny 
Wyraz to wszystko, co czuje i czem 
żyje prowincja t. j. przeważający, oko- 
iczny szmat kraju. 

_ I jedno jest dzisiaj niedobre, i dru- 
Sie niewłaściwie. 

Małowarte jest takie społeczeństwo, 
które tylko w jednym lub w kilku 
Punktach pozakładało kuźnie swojej 
Myśli i swoich aspiracyj duchowych, 
à reszta żyje jedynie okruszynami z 
Wielkiego biesiadnego stołu. 

, Z drugiej strony, wielkie centra 
życia umysłowego nie mogą być je- 
ynie skupieniem i spotęgowaniem 
dążeń swojej »prowincji; zadaniem 
Ich naturalnem i obowiązkiem — jest 
Wydobywanie z siebie większej, niż 
na prowincji, ruchliwości i inicjaty- 
Wy, utrzymanie kontaktu »ze świa- 
tem«, z stolicą, z zagranicą, co jest tu 
żnacznie ułatwione przez cały szereg 
okoliczności i warunków. 
, Wybrać trzeba tedy drogę po- 
średnią. Między miastami wielkiem: 
A »prowincja« istnieć powinien zwią- 
żek stały i Ścisły. Miasto wielkie ma 
yć pośrednikiem pomiędzy prowin- 
Cją a »światem«, ma świecić przykła- 
em i promieniować zachętą i pomo- 
ĉa; prowincja powinna sobie zdawać 
Sprawę z tej roli wielkich miast, dbać 
O łączność z niemi, korzystać z ich po- 
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WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ej PO- 
POŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH 


Cena numeru 20 gr. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 


Sejmu. 
Ratyfikacja paktu Kelloga. — Wniosek o ustąpienie 


Ministra Sprawiedliwości Cara. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 stycznia. Dziś o g. 16 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sej- 
mu. Na porządku dziennym figuruje 
kilka ważnych spraw, a mianowicie: 
pierwsze czytanie projektu ustawy w 
sprawie ratyfikacji międzynarodowego 
traktatu przeciwwojennego, podpisa- 
nego w Paryżu 27 sierpnia 1928 (pakt 
Kelłoga), wniosek posłów Klubu Naro- 
dowego, dotyczący żądania ustąpienia 
Ministra Sprawiedliwości Stanisława 
Cara, sprawozdanie Komisji administra 
cyjnej o wniosku posłów Klubu Ukra- 
ińskiego w sprawie zmiany granic po- 
wiatu Dolina w Województwie stani- 
slawowskiem, oraz nagłość wniosku 
Klubu P. P. S. w sprawie zmiany nie- 


których przepisów ustawy o państwo- 
wym podatku dochodowym. 
* 


W sobotę popołudniu odbyła się 
konferencja prezesów stronnictw lewi- 
cowych w sprawie ustalenia stanowis- 
ka tych Klubów wobec wniosku Klu- 
bu Narodowego o ustąpienie Ministra 
Cara. Na konferencji tej nie powzięto 
obowiązujących uchwał. Prawdopodo- 
bnie za wnioskiem głosować będą z 
klubów polskich: Klub Narodowy, 
Piast i Stronnictwo Chłopskie, nato- 
miast P. P.-S. i Wyzwolenie wstrzy- 
mają się od głosowania. Klub Ukraiń- 
ski, Niemiecki oraz komuniści poprą 
prawdopodobnie wniosek. 


— O —— 


Sejmowa Komisja Budżetowa zakończyła 
trzecie czytanie preliminarza. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


W/arszawa, 28 stycznia. Na sobot- 
niem posiedzeniu sejmowej Komisji 
budżetowej zakończono ostatecznie 
trzecie czytanie preliminarza budżeto- 
wego. Przyjęto mianowicie budżet Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
z jedną tylko poprawką oraz z małemi 
zmianami budżet Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów. W dziale emerytur i dłu- 
sów państwowych mie było żadnych 
poprawek. W końcu załatwiono w 
trzeciem czytaniu dział rent inwalidz- 
kich i pensji. 

x 


Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji 
referent generalny poseł Byrka przed- 
stawi referat. Referat ten zostanie od- 
dany do druku prawdopodobnie we 
środę. Wobec tego, w poniedziałek nie 
może się rozpocząć na plenum Sejmu 
dyskusja generalna nad budżetem, któ- 
ra dozna opóźnienia i rozpocznie się 
albo z końcem bieżącego tygodnia, al- 
bo też z początkiem przyszłego tygo- 
dnia. W związku z tem, Sejm będzie 
musiał przyśpieszyć i skrócić generalną 
debatę nad budżetem, aby prace te 
były zakończone na czas. 


-— O —— 


Dalsze walki w Afganistanie. 


Wiedeń, 27 stycznia (PAT.). Dzien 
niki donoszą z Bombaju: W rozma- 
itych częściach Afganistanu toczą się 
obecnie walki pomiędzy Habibuliahem 
a jego wrogami. W okolicy Kabulu to- 


budek i pomocy, co więcej upominać 
GEM 

Równolegle do tego postulatu, po- 
siada jednak szeroka prowincja swoje 
własne doniosłe zadania i obowiązki, 
zwłaszcza dzisiaj w epoce rozbudzo- 
nych i akcentowanych w całym świe- 
cie haseł organizacji i pracy regjonal- 


nej, tak na polu gospodarczem, jak 
i kulturalnem. 
Mówi się dzisiaj często, że nasza 


»prowincja« małopolska od czasu woj- 
iły śpi l nie może się obudzić, że od- 
biegła daleko od tego ruchu i tego ży- 
cia kulturalnego, które biło mocno 
przed wojną we wielu naszych mia- 
stach i miasteczkach. 

Jest w tem niewątpliwie dużo 


prawdy, którą stwierdza się na każ- 
dym kroku. 
Ale od pewnego czasu, od kilku 


ostatnich lat, widać już i znaki otrzą- 
śnięcia się z letargu, stopniowego po- 
wrotu do konsekwentnych, pozytyw- 
nych wysiłków na polu kulturalnem. 
Złożyło się na to czynników wiele. 
Może nastąpiło większe ustalenie się 
i uspokojenie życia wogóle, może 
przyczyniła się do tego pewna wymia- 
na ludzi, przypływ jednostek młod- 
szych, ruchliwych, ideowych, płyną- 
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czą się też walki w sposób bardzo 
owałtowny, przyczem Ahmud Khan. 
członek rodziny królewskiej osiągnął 
znaczny sukces w walce z wojskami 


Habibullaha. 


cych z wielkich miast. Bo sprężynami 
życia kulturalnego »na prowincji« są 
zawsze jednostki. 

Do całkowitej poprawy stosunków 
— jest jednak daleko jeszcze. Kultural- 
ne życie »prowincji« nie osiągnęło 
dotąd tego tętna , na jakie je stać, i 
które jest potrzebne naprawdę, jeżeli 
nie mamy pogrążyć się w lenistwic du- 
chowem i przedwczesnym marazmie 
glupiego kwietyzmu. 

Przed wszystkimi ludźmi »dobrej 
woli« na prowincji otwiera się jeszcze 
rozległe pole zbożnej, obywatelskiej, 
kulturalnej pracy! 

Jeżeli praca ta zacznie się napraw- 
dę wzmagać i potężnieć i wydawać 
rezultaty widoczne, wówczas i wielkie 
miasta zaczną się naprawdę liczyć wię- 
cej, niż dotąd, z »prowincją«, i sku- 
piać w sobie ciepłe promienie tego 
ruchu, który z dookolnych miast i 
miasteczek będzie do nich radośnie 
przenikać. 

»Prowincja« będzie nie tylko te- 
renem wyjazdów wakacyjnych i od- 
wiedzin krewnych »na święta«, ale 
ważnym, może i przeważającym, czyn- 
nikiem w kształtowaniu całości życia 
kuituralnego i społecznego Polski. 
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Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte wolne od opłaty. 


MINISTER ZALESKI ZANIEMÓGŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28 stycznia. Minister 
Spraw Zagranicznych, p. August Za- 
leski, wskutek przeziębienia się przez 
kilka dni nie będzie mógł opuszczać 
łóżka. Najważniejsze sprawy p. Mi- 
nister Zaleski będzie jednak załatwiać 
w mieszkaniu. 


ORGANIZACJA TOWARZYSTWA 
sLQT". 

Warszawa, 28 stycznia. (A. W.). 
Linje lotnicze „Lot“, stanowiące wła- 
sność Państwa polskiego i samorządów 
przejęły już wszystkie agendy i upraw- 
nienia b. towarzysiwa „„Aerolot'. W 
tych dniach przedstawiciel wydziału 
lotnictwa cywilnego w Min. Komuni- 
kacji kpt. Adamowicz i dyr. „Lotu“ 
mjr. Turbiak powrócili z Pragi cze- 
skiej, gdzie uzyskali zezwolenie od rzą- 
du czeskiego na dokonywanie lotów na 
linjach Katowice-Brno-Wiedeń i na l4- 
dowanie na terytcrijum czechosłowac- 
kiem. 


O LIKWIDACJĘ ZATARGU Z KA- 
SAMI CHORYCH W POZNAŃ- 
SKIEM. 

Poznań, 28 stycznia (AW.). Dziś 
przybyli tu delegaci Ministerstwa Pra- 
cy na zaproszenie Związku Lekarzy 
celem ustalenia linji wytycznej do 
zlikwidowania zatargu wynikłego z 
Okr. Zw. Kas Chorych. Związek Le- 
karzy podejmuje jeszcze jedną próbę 
zgody lecz napotyka na trudności ze 
strony Kas Chorych, jak np. w Ko- 
Ścianie gdzie miejscowa K. Ch. odrzu- 
ciła propozycje wszczęcia rokowań z 
lekarzami tak miejscowymi jak i cen- 
tralą Zw. Lekarzy. 


ZGON OJCA POSŁA MARKA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 stycznia. Z Krakowa 
donoszą, że zmarł tam ojciec wicemar- 
szałka Sejmu posła Marka, uczestnik 
powstania 1863 r. Ignacy Marek w wie- 
ku 97 lat. Zmarły odznaczony był or- 
derem Virtuti Militari. 


„MISS POLONIA“. 

Warszawa, 28 stycznia. (A. W). 
Wczoraj wieczorem jury — powołane 
do wyboru „Miss Polonji". mającej st+- 
nąć na międzynarodowym  konkurs'= 
piękności w Paryżu — złożone z arty 
stów rzeźbiarzy Wittiga i Kuny, ar- 
tystów malarzy 'Truszkowskiego i 
Kryka, literatów Boya - Żeleńskiego 


| i Zagórskiego i artysty dramatycznego 
ı Leszczyńskiego, wybrało jednomyślnie 


iorącą udział w konkursie pod pseu 
onimem „Limba'. Jako zastępczynie 
wybrano  Alinę hr. Rzyszczewską z 
Warszawy, oraz Hannę Daszyńską z 
Krakowa, córkę marszałka Sejmu. 


GRYPA W POLSCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 stycznia. Według da- 
nych departamentu służby zdrowia w 
ciągu 14 dni stycznia zgłoszono 708 
wypadków grypy, w tem 8 śmiertel- 
nych. Największy procent zachorowań 
przypada na Województwa: Pomorskie 
(154), Łódzkie (133) i Poleskie (98); w 
innych Województwach wypadki są. 
znacznie rzadsze. Liczby powyższe nie 
ilustrują jednak w sposób ścisły rozro- 
stu choroby, gdyż zgłoszeniom podle- 
gają jedynie typowe i cięższe przypad- 
ki zasłabnięć, przyczem obowiązek 
zgłaszań został wprowadzony dopiero 
w ostatnich tygodniach. 


p Władysławę Kostakównę, lat 2:. 
d 
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Listy z Paryża, 


Skandal trwa... 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Mówiąc językiem technicznym, ca- 
ła prasa tutejsza w dalszym ciągu „żyje 
aferą Hanau“ — dawniej, niektóre tyl- 
ko pisma korzystały z dyskretnych 
„zapomóg', wypłacanych przez łatwo 
dającą się szantażować „panią prezy- 
dentową”. Dziś, już „ogłoszeń“ wpraw- 
dzie otrzymać nie można, ale zato co- 
dziennie, od chwili zaaresztowania pa- 
ni Hanau można na jej temat pisać. Od 
wielu tygodni, trzeba nawet pisać i to 
zawsze na pierwszej stronie z nagłów- 
kiem drukowanym tłustemi czcionka- 
mi — bez względu na wszystkie inne 
sensacje polityczne, finansowe, erotycz- 
ne, kryminalne, etc., których nie brak 
w teraźniejszym sezonie. Ale „popular- 
ności” pani Marty Hanau nie zdołają 
zaćmić ani Poincarć, grożący dymisją, 
ani Klotz, fałszujący czeki, ani Ama- 
nullab, wracający na tron, ani pani 
Weiler, zabijająca męża, ani Pierpont 
Morgan, mianowany expertem... Gdyż 
„afera Hanau“ jest rekordowym kom- 
pleksem afer skandalicznych, w które 
wplątani są parlamentarzyści, dzienni- 
karze, urzędnicy, bankierzy i t. p. Już 
obecnie zdołano, podobno, ustalić na 
śledztwie tyle i tak brudnych faktów, 
że Poincarć zmuszony jest cofnąć swój 
pierwotny zamiar wywleczenia całej 
prawdy na światło dzienne — nawet 
jemu brakło odwagi! Zbyt wiele błota. 

Oczywiście, finansowym szwindłem 
— w śŚcisłem tego słowa znaczeniu — 
i jego bezpośredniemi ofiarami dawno 
już przestano się interesować. Czemżeż 
bowiem „afera Hanau“ różni się w tym 
zakresie od wyłudzania grosza na ra- 
cjonalną hodowlę długopiórych stru- 
siów, srebrnych lisów, karmnych wie- 
przów i t. p.?! Są to ogólnie znane sza- 
blony, których epilogiem bywa proces 
równie stereotypowy. Niezrozumiata 
w tych wszystkich procesach jest jed- 
na okoliczność: jak łatwo powierzają 
ludzie ciężko zarobiony grosz zupełnie 
obcym jednostkom, umiejącym zagrać 
na nucie chciwości! 

Ale o tem wszystkiem w rozmo- 
wach i artykułach na temat afery Ha- 
nau nie wspomina się ani słówkiem. 
Rozważa się natomiast szczegółowo te 
niedomówienia, od których roją się 
zeznania podsądnych, dających jedno- 
cześnie bardzo wyraźnie do zrozumie- 
nia, że udzielenie przez nich dalszych 
wyjaśnień może jeszcze nastąpić, a wte- 
dy... I te właśnie niedomówienia czy- 
nią, że sprawa nie traci wcale na ak- 
tualności, a nawet wprost przeciwnie, 
staje się przedmiotem coraz namięt- 
niejszych dyskusyj. Nic dziwnego — 
wystarczy poruszyć kwestję ustosun- 
kowania się sfer rządowych do „,Ga- 
zette du Franc“, której współpracowni- 
kami bądź przygodnymi, bądź stałymi 
byli politycy o bardzo głośnych nazwi- 
skach — żadne dementowanie później- 
sze faktów tych wykreślić z pamięci 
nie może. Nie na wiele zdadzą się rów- 
nież komunikaty oficjalne, zaprzecza- 
jące wieściom o poparciu, okazywa- 
nem pani Hanau i jej wspólnikom 
przez francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. Pan Lazare Bloch, ex- 
mąż „pani prezydentowej” i jej pierw- 
szy adjutant, musiał przyznać się do: 
primo, odbycia podróży do Rzymu; 
secundo, dokonania wywiadu z Mus- 
solinim; tertio, otrzymania od „„Duce'* 
fotografji z własnoręczną dedykacją. 
Pan Lazare Bloch, odznaczający się 
iście komiwojażerską elokwencją, za- 
chowywał się w gabinecie sędziego śled- 
czego z nienaturalną  dyskrecją i 
skromnością, redukując swoją podróż 
do Włoch do rozmiarów zwykłej tour- 
nóe handłowej. Trudno się z taką in- 
terpretacją pogodzić, gdyż wiadomo, 
że uzyskać audjencję u Mussolini'ego 
można jedynie w skutek bardzo gorą- 
cego polecenia oficjalnego. A cóż do- 
piero fotografja i autograf!... Więc nie 
wiedziano na Quai d Orsay, że pan La- 
zare Bloch jest sprytnym wydrwigro- 
szem, który miał już niejeden zatarg z 
francuskim kodeksem karnym! Może 
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Paryż, 24 stycznia 1924. 


być, że rzeczywiście, ministerstwo 
spraw zagranicznych nie udzieliło te- 
mu panu paszportu dyplomatycznego, 
ale wszystko pozwala przypuszczać, iż 
posiadał on listy polecające, które mu 
otworzyły drzwi pałacu Chigi. I nie te 
jedne, na szpaltach bowiem „Gazette du 
Franc“ ukazał się również autograf Sir 
Austena Chamberlaina oraz całego 
szeregu innych wybitnych mężów sta- 
nu zagranicznych i francuskich. Ba, 
więcej jeszcze! — pan Audibert, redak- 
tor naczelny „Gazette du Franc", ze- 
znał na badaniu, że istniał zamiar wy- 
dawania tego pisma także i w Berlinie 
— szczegół charakterystyczny, kores- 
pondencja na ten temat prowadzona 
była z ambasadą francuską w Niem- 
czech. 

Wszystkie te sprawy traktuje pan 
Glar, sędzia śledczy z wzorową ostroż 
nością i co najdziwniejsze, poprzesta 
na tych bardzo lakonicznych wyjaśni:- 
niach, nie domagając się żadnych ol; 
szerniejszych komentarzy. Myli się, i 
to nawet świadomie myli się komur. 
styczna „Humanité“, cwierdząc, jalko 
by Briand, “ardieu, Barthou oraz Poin 
carć wiedzieli o działalności pani H. 
nau i jej wspólników — trzeba doktrv- 
nerskiego  zacietrzewienia  Vaillan 
Couturiera, by rzucać takie potwarze! 
Ale, z drugiej strony, nie ulega równie: 
wątpliwości. że afera Hanau dlatege 
nie będzie mogła być całkowicie wyjaś- 
niona, że wplątanych w nią jest duże 
osobistości oficjalnych. A że nad zdra- 
dzeniem ich incognita gorliwie pracuie 
cała prasa paryska, więc nic dziwnego, 
że skandal trwa. 


Żetka. 


Pamiętniki 
„Ambasadora czasów 
przełomowych”. 


Lord d'Abernoon, brytyjski ambasa- 
dor w Berlinie w okresie od lata 1920 
do jesieni 1926, przeszedł jako 70-let- 
ni człowiek i jako » Viscount«e w stan 
spoczynku. Ciszę swego życiowego 
wieczoru wykorzystuje rzeźki, obe- 
znany z wszelkiego rodzaju sportem, 
interesujący się w dalszym ciągu żywo 
polityką, starzec, na pisanie swych pa- 
miętników (których wyjątki już niz- 
jednokrotnie podawaliśmy). Obecnie u- 
kazał się pierwszy tom tych pamiętni- 
ków w niemieckiem tłumaczeniu (na- 
kładem Paula Lista w Lipsku). Obej- 
muje on czas od Spaa (1920) do Ra- 
pallo (1922) i zawiera wspomnienia 
jużto z pobytu w Berlinie, już też z 
widowni doniosłych międzynarodo- 
wych konferencyj, które w epoce po- 
wojennej szybko po sobie następowa- 
ły. Żaden z obcych dyplomatów nie 
posiadał w latach bezpośrednich po 
wojnie takiego stanowiska towarzy- 
skiego i takiego politycznego pływu w 
Niemczech, jak Lord d'Abernoon 
zwłaszcza w erze Stresemdnna. Jeżeli 
się zna dominujący udział, jaki miał 
»ambasador epoki przełomowej«, za 
jakiego sam się mieni, w doprowadze- 
niu do skutku konferencji Davesa 
i w ukuciu paktu lokarneńskiego, nie 
można wątpić, że w swych wspomnie- 
niach umiał niejedno opowiedzieć, co 
może czytelnika zainteresować. Ze 
wspomnień, pomiesżczonych w pierw- 
szym tomie poznajemy obserwującego 
dyplomatę, który usiłuje przystoso- 
wać się wśród trudnych warunków 
do obcego terenu, i nawiązać stosunki 
z miarodajnemi osobistościami Nie- 
miec. Za najważniejsze swe zadanie 
uważał on wpłynąć na publiczną opi- 
nję Niemiec w kierunku proangiel- 
skim. 


Z ciekawych tych bądź co bądź 
pamiętników, postaramy się w czasie 
najbliższym zacytować ważniejsze mo- 
menty. I. R. 


Wojciech Korfanty oskarżony publicznie 
o łapownictwo. 


Poseł na Sejm śląski, Szuścik, zarzuca leadoreowi Chadecji, 


łapówki za wyrabianie inżynierom 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Sejmu śląskiego, w toku rozpraw nad 
wnioskiem o rejestracjj obcokrajow- 
ców w wielkim przemyśle śląskim; po- 
seł Szuścik, ludowiec, hospitant Klubu 
Pol. Str. Ch. D., ujawnił fakt, że poseł 
Korfanty posiadając przed paru laty 
ołbrzymie wpływy w wielkim przemy- 
śle Śląskim, brał łapówki od inżynie- 
rów i dyrektorów Polaków, za umiesz- 
czanie ich na posadach. Poseł Szuścik 
twierdzi, że p. Korfanty pobierał od 
interesowanych miesięczny haracz w 
wysokości ış do 20% ich miesięcznej 
pensji. Te opłaty ustały dopiero w ze- 
szłym roku. P. Szuścik parokrotnie 
z trybuny zwracał się do posła Korfan. 
tego, z żądaniem, aby to oskarżenie 
poddał niezwłocznie Sądowi Marszał- 
kowskiemu, przed którym on, Szuścik, 
postawi świadków. Korfanty propozy- 
cji nie przyjął, ograniczając się goło- 
słownem zaprzeczeniem. 


Rewelacje posła Szuścika, pisze 


że brał grube 
polskim posad w przemyśle śląskim. 
warszawski »Kurjer Poranny«, wzbu- 
dziły wśród posłów i licznie zebranej 
publiczności zrozumiałą sensację. 

W Katowicach wymieniają nazwis- 
naczelnych dyrektorów 1 inżynie- 
ćw-Polaków: Cieszewskiego, Balcera, 
Sznapki i kilku innych, którzy w po- 
wyższy sposób opłacali miesięczny ha- 
racz na rzecz Korfantego, jako aseku- 
rację jego poparcia. Ponieważ Sejm u- 
chwalili, aby cały wniosek w sprawie 
spolszczenia wielkiego przemysłu śląs- 
kiego przesłać do rozpatrzenia Cen- 
tralnych Władz rządowych w Warsza- 
wie, powszechne jest mniemanie, że 
na podstawie stenografowanych prze- 
mówień, a między niemi oświadczenia 
posła Szuścika, Ministerjum Sprawiedli- 
wości będzie mogło przeciw p. Korfan- 
temu wszcząć ewentualne dochodzenie 
o wymuszanie miesięcznego okupu od 
inżynierów Polaków, którym udzielił 
poparcia przy zainstalowaniu ich na 
posadach. 


Tuchaczewski o przyszłej wojnie Sowietów 
z państwami burzżuazyjnemi. 


Warszawa, 28 stycznia. (Tel. wł.) 
Ajencja Russpress donosi z Moskwy: 
Pisma sowieckie podają treść przemó- 
wienia, które członek »Rewwojenso- 
wietu« (rewolucyjnej rady wojennej), 
'Fuchaczewski, wygłosił na komunisty- 
cznej konferencji wojskowej okręgu 
Piotrogrodzkiego. Omawiając »przy- 
szłe nieuniknione starcia zbrojne mię- 
dzy Z.$.R.R. a światem kapitalistycz- 
nym«, 'Tuchaczewski powiedział, że 
podczas wojny tej Z. $. R. R. nie bę- 
dzie odosobniony, wyzyska bowiem 


»wewnętrzne sprzeczności Świata kapi- 
talistycznego«. Podczas wojny, rząd 
sowiecki będzie musiał zwrócić uwagę 
nie tyle na działania wojenne, ile na 
gospodarczą sytuację państwa i nastroje 
armji przeciwnika. Wojna będzie pra- 
wdopodobnie trwała bardzo długo i 
w tym stanie rzeczy zwycięstwo od- 
niesie ten, kto będzie umiał dostoso- 
wać gospodarkę państwową do wyma- 
gań wojny i wyzyska »czynnik klaso- 
wy« dła wprowadzenia zamętu w sze- 
regi przeciwnika. 


0 


Co sądzi p. Devey o Polsce? 


Nowy Jork, 27 stycznia. (PAT.). 
Doradca finansowy p. Devey przybył 
do Nowego Jorku z dwudniowem o- 
późnieniem, spowodowanem burzami 
na Atlantyku. P. Deveyowi towarzy- 
szyli w podróży mec. Nagórski oraz 
sekretarz Alger. Rodzina p. Deveya 
pozostała w Paryżu z powodu choroby 
syna. Na przystani powitali p. Deveya 
radcowie poselstwa Łebkowski i Wojt- 
kiewicz, oraz konsul generalny Roz- 
wadowski. 


W wywiadzie, udzielonym przed- 
stawicielowi P. A. T., p. Devey oświad- 
czył, że jest entuzjastą Polski. Podzi- 
wia on mądrość i sprawność rządu, jak 
również pracowitość narodu. Obcemu 
gościowi, przybywającemu obecnie do 
Polski, trudno uwierzyć, iż Polska jest 
dziś tym samym krajem, który ucier- 
piał w czasie wojny tak dalece, że stra- 
ty związane z działaniami wojennemi 
obliczać można na blisko 2 miljardy 
dolarów. 
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Jak obchodzono w Doorn urodziny 


excesarza 


Berlin, 28 stycznia (PAT.. Z 
Doorn donoszą, że uroczystości, z o- 
kazji 7o-ej rocznicy urodzin b. ce- 
sarza rozpoczęły się wczoraj rano od 
gratulacji, składanych przez zebraną 
w pałacu rodzinę cesarską, oraz gości 
i bliższe otoczenie. O godzinie 10o od- 
było się w kaplicy pałacowej nabo- 
żeństwo, w czasie którego kaznodzieja 
b. cesarza Vogel wygłosił przemówie- 
nie sławiące cesarza jako wzór męża, 
pełnego poczucia obowiązku i wiary 
i stojącego na straży pokoju, któremu 
świat wyrządził wielką krzywdę. O 


Wilhelma. 


godzinie 13 odbyło się śniadanie, w 
którem wzięło udział 7o osób, prze- 
ważnie z rodziny cesarskiej. Małżonka 
b. cesarza nie uczestniczyła w dzisiej- 
szych uroczystościach. Jak donosi 
»Montag Morgen« nieobecność b. ce- 
sarzowej w czasie uroczystości ma 
zupełnie inne przyczyny, aniżeli cho- 
robę i że jest wynikiem kontrowersji 
między Herminą a członkami rodziny 
cesarskiej. Nacjonalistyczny »Montag« 
podnosi, że wśród depesz gratulacyj- 
nych nadeszła również depesza od 
prezydenta Rzeszy Hindenburga. 


Stany Zjednoczone przeciwko obniżeniu 
długów wojennych. 


Przedstawiciele Ameryki odmówili przyjęcia przewo- 
dnictwa w komisji odszkodowań. 


Berlin, 28 stycznia. (PAT). Biuro 
Wolffa donosi za prasą amerykańską, 
że Oven Young zawiadomił za pośre- 
dnictwem Parkera Gilberta w sposób 
nieoficjalny państwa sprzymierzone i 
Niemcy o tem, że wybór jego lub 
Morgana na przewodniczącego komisji 
rzeczoznawców jest rzeczą wykluczo- 
ną. Prasa amerykańska twierdzi podo- 
bno, że odrzucenie proponowanego 


przewodnictwa przez rzeczoznawców 
amerykańskich miało nastąpić na wy- 
raźne żądanie prezydenta Coolidge'a: 
który ma się jakoby obawiać, że w ra- 
zie obniżenia długów niemieckich 
przez komisię rzeczoznawców, pracu- 
jącą pod przewodnictwem amerykań- 
skiem, sprzymierzeni zwrócą się do 
Ameryki z żądaniem zmniejszenia ic 
długów. 
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RENEE 


GAZETA LWOWSKA z 


O zagadnieniach Konstytucyjnych. 
Odczyt prof. Wacława Makowskiego. 


Sała Instytutu Technologicznego we 
Lwowie wypełniła się w dniu wczoraj- 
szym po brzegi. Przybyli szefowie 
wszystkich władz, obecni we Lwowie 
członkowie ciał ustawodawczych 1 
przedstawiciele wszystkich kół spole- 
czeństwa lwowskiego. Kilka słów po- 
witalnych wygłosił poseł dr. Loewen- 
herz, zaznaczając, że na odczyt dzisiej- 
szy zaproszono prof. Makowskiego 

latego, że jest on jednym z najdosko- 
nałszych znawców polskiego prawa pc- 
licycznego i czynnie współpracuje przy 
tworzeniu naszej Konstytucji. Zara- 
zem mówca pr zypomniał, że prof. Ma- 
kowski miał już sposobność poznać 
Lwów, przed około 20 laty, kiedy ska- 
R przez ówczesne władze rosyjskie 

Warszawie, zmuszony był opuścić 
to miasto i jechać »zagranicę«. 

Do tych wspomnień nawiązał też 
rozpoczynając swój odczyt »O zagad- 
nieniach konstytucyjnych« prof. dr. 
Makowski, przewodniczący Komisj! 
konstytucy jnej Sejmu. Stwierdził przy- 
tem, że jego ówczesny pobyt we Lwo- 
wie był tym okresem w jego Życiu, 
który nazywamy okresem żniwa, w 
którym uczył się wielu rzeczy po to, 
by w życiu przyszłem czerpać z nich 
samemu i dzielić się niemi i z innymi. 
Czasy owe miały zresztą te same tros- 
ki, co i dzisiejsze; jak i dziś, tak i wte- 
dy, chodziło przecież o tą samą rzecz: 
o budowę Państwa Polskiego. 

Zagadnienia i troski konstytucyjne 
— mówił prelegent — nie są czemś 
specjalnie naszem, swoistem; jeżeli one 
mają nawet u nas charakter odrębny, 
to chyba tylko dlatego, że są szczegól- 
nie skomplikowane polskiemi warun- 
kami, a więc krótkością naszych w tym 
kierunku doświadczeń i koniecznością 
szukania nowych rozwiązań. Pozatem 
Zaś nasze troski konstytucyjne są re- 
fleksem trosk ogólnoświatowych. 

Zastrzegł się E prof. Makowski, 
że niechce dać bynajmniej przepowie- 
dni i sadu stanowczego, co się ma stać 
z naszą przyszłą konstytucją; da raczej 
obraz swoich osobistych na tę kwestję 

pogłądów, poglądów, które będzie się 
starał wprowadzić w życie w uzgodnie- 
niu z innemi współpracującemi czyn- 
nikami. 

Prelegent stwierdza, że Źródło na- 
szych trosk tkwi w dwóch zagadnie- 
niach. By je naświetlić, sięga mówca 
ku g łównym podstawom konstytucjo- 
nalizmu po! skiego w wieku XVIII. 
Wówczas opierano się na tezie, że spo- 
łeczeńsrwo składa się z jednostek, któ- 
re wiążą się umową po to, by bronić 
swych praw przeciw jednostkom in- 
nym i przeciw organizacjom społecz- 
nym; krótko mówiąc, ówczesna umo- 
wa miała na celu gwarancję praw jed- 
nostki przeciw społeczeństwu; pomię- 
dzy jednostką a Państwem nie miała 
istnieć żadna inna forma zrzeszenia 
pośredniego. Ten punkt widzenia pro- 
wadził do fikcji. że da się utrzymać 
społeczność złożona z jednostek, które 
starają się AK siłami odgrodzić 
się od innych „ Jednostka i i Państwo i 
nic pomiędzy niemi, to była główna 
zasada konstytucjonalizmu XVIII. w. 

Tendencje nowe ida w tym kierun- 
ku, by właśnie pomiędzy państwem a 
jednostką stworzyć szereg ogniw po- 
średnich. „Podstawą organizacji społecz- 
nej ma się stać nie jednostka jako ab- 
strakcja, ale człowiek żywy, istota, 
która ma szereg wspólnych interesów 
z innymi ludźmi. Jak kiedyś walczono 
o prawa jednostki, tak z czasem za- 
częto walczyć o prawa zrzeszeń. Za- 
miast koncepcji: Państwo i człowiek 
rodzi się koncepcja Państwo i zrzesze- 
nia. W tem tkwi jedna z różnic mię- 
dzy konstytucjonalizmem dawnym a 
dzisiejszym. Konstytucja dzisiejsza mu- 
si dać możność współżycia organiza- 
cyjnego. 

Ujawniają się te tendencje w for- 
mach różnorodnych. Prelegent cytuje 
m. in. projekt Milleranda, zmierzający 


do przekształcenia Senatu w reprezen- 
tację interesu, stworzenie w Niemczech 
Reichswirtschaftsratu, dalej. kierunku 
panujące w Rosji sowieckiej i we Wło- 
szech Mussoliniego. Sowiety stworzyły 
koncepcję oparcia państwa o piramidę 
organizacyj częściowych: struktura 
państwowa ma składać się z sowietów 
coraz to wyższych kategoryj. Y prak- 
tyce zasada ta upadła i w miejsce tej 
koncepce ji powstała koncepcja wyłącz- 
ności partyjnej, T. zn. partji komunis- 
tyczncj. Mussolini zaś chce, by delega- 
tów do ciał ustawodawczych przedsta- 
wiały organizacje zawodowe: listę tę 
ma skontrolować rząd i dopiero potem 

następowałaby w giosowaniu aprobata 
lub też odrzucenie owej listy przez 
ludność. 

Otóż i nasza konstytucja, bez 
względu na to, jakiemi pójdzie droga- 
mi, powinna rozwiązać zagadnienie 
wprowadzenia do życia państwowego 
czynnika, które jest przeciwstawieniem 
dawnych marzeń o człowieku abstrak- 
cyjnym, a jest wyrazem człowieka ży- 
wego, związanego z innymi spólnością 
interesów. 

Drugie zagadnienie, które winno 
być rozwiązane, to zagadnienie wła- 
dzy. Już koncepcja Monteskiusza o 
podziale władzy na trzy cześci, wyko- 
nawczą, ustawodawczą i sądową, prze- 
widywała, że te poszczególne części 
władzy muszą znaleźć w Życiu jakąś 
koordynację. Struktura parlamentarna 
doprowadzić miała do połączenia rze- 
komo rozdzielonych władz. Bo fak- 
tycznie w ustroju parlamentarnym de- 


„cyduje o wszystkiem parlament, a je- 


żeli on sam nie rządzi, to wyłącznie 
tylko dlatego, że przecież 500 ludzi 
rządzić nie może. Taka zaś koncepcja 
sprowadza zasadę podziału trzech 
władz do fikcji. Zachodzi więc pytanie, 
czy właśnie tego rodzaju koordynacja 
tych władz czyni zadość potrzebie ży- 
cia. Otóż znaczna część trosk, które 


„organami życia 


stycznia, 1929, 


urmia 29 


przeżywamy, wynika z tego, co nazy- 
warny choroba parlamentarna. W tem 
miejscu omówił prelegent najważniejsze 
wady parlamentaryzmu. A więc nie- 

kompetencję tych osób, które powoła- 
ne są do rozstr zygania tylu skompliko- 
wanych zagadnień, dalej brak odpo- 
wiedniej działalności tych ludzi, a wre- 
szcie pole do demagogji. Jako drogo- 
wskaz, wskazał prelegent powołanie do 
życia obok padlamentu, który ma być 
organem kontroli rządu przez naród, 
zrzeszeń ludzkich s skupiających ludzi, 
już to pod względem terytorjalnym, 
już też gospodarczym. Zaczem muszą 
powstać organy szeroko rozbudowa- 
nego samorządu, który winny znaleźć 
w całokształcie życia państwowego od- 
powiednie miejsca, muszą się stać 
współrzędnemi, równouprawnionemi 
społeczeństwa i Pań- 


stwa. 

Jednakże te grupy czynników mu- 
szą być powiązane jakąś wspólną klam- 
rą. Tą klamrą jest Prezydent Państwa. 

Przedstawiwszy w powyższy sposób 

we poglądy na tę sprawę, zastrzega się 
w końcu pre clegent, że nie można je- 
dnak zerwać w zupełności z organiza- 
cją, opartą ma wspólności poglądów, 
na wspólności ideałów. Musi się zna- 
leżć miejsce tak dla czynników społe- 
cznych, jak i politycznych. Życie samo 
znajdzie formuly konkretne, dozwala- 
jące tym czynnikom swobodnie swe 
stosunki do siebie rozwijać; może nie 
zaraz, może przejdziemy jeszcze liczne 
etapy, zanim do tego stanu rzeczy doj- 


dziemy. 
Konkretnych projcktów dać nie 
mogę —. są ostatnie słowa odczytu — 


ale dążyć należy do tego, aby konkre- 
tny projekt Konstytucji Rzeczypospo- 
litej dał Polsce możność żywego zreali- 
zowania sił tkwiących w narodzie, dał 

możność organizacyjnego wyzyskania 
naturalnych popędów społeczeństwa do 
współżycia. 

Odczyt wygłoszony z wielkiem 
zrozumieniem przedmiotu, z wielką 
głębią poruszanych problemów, a nad- 
to z właściwą prelegentowi swadą i bar- 
wnością, wywołał burzę oklasków. 


„Moi przodkowie“. 
Wilhelm II. o swych dziadach i pradziadach. 


Ukazała się nowa książka eksce- 
sarza Wilhelma. Tym razem zdetro- 
nizowany megaloman obdarzył świat 
opowieścią o tych wszystkich grafach, 
markgrafach, kurfiirstach, królach i 
imperatorach z rodu Hohenzollernów, 
którzy przez pięć wieków rządzili naj- 
pierw marchją brandenburską, potem 
królestwem pruskiem, wreszcie cesar- 
stwem niemieckiem. Książka nosi niby 
to skromny, w gruncie rzeczy pompa- 
tyczny i pretensjonalny tytuł: »Meine 
Vorfahren«. 


Książka ta jest tylko nowym do- 
wodem ubóstwa ducha, ciasnoty po- 
jęć, zarozumiałości i pychy ex-cesarza, 
który  trawiony złym humorem, 
zgorzkniały i i bezsilny w swojej samot- 
ności, wciąż jeszcze czyni jakieś wy- 
siłki, żeby niepójść w zapomnienie, 
żeby pokazać Światu, że jeszcze żyje. 


Z racji ukazania się tego nowego 
»dzieła« Wilhelma II. znajdujemy w 
wiedeńskiej »Neue Freie Presse« kilka 
interesujących uwag, które pozwala- 
my sobie przytoczyć. 

Już w pierwszej swej książce, po- 
święconej wspomnieniom wykazał 
Wilhelm płytkość pomysłów, nierze- 
czowość, banalność nawet i wywołał 
powszechne rozczarowanie. Tego sa- 
mego wrażenia doznawać musi każdy 
czytelnik, który weżmie drugie dzie- 
ło exkaisera do ręki. 

Zdawałoby się, że autor starać się 
będzie o jak najstaranniejsze naszki- 
cowanie postaci dziada swego, Wilhel- 
ma I-go, lub ojca, Fryderyka I-go, 
z którymi stykał się codziennie przez 
przeszło 30 lat. Tymczasem nic, zgoła 
nic. Są to jakby oleodruki nie posia- 
dające żadnej wartości artystycznej, 
są to historyiki, które opowiadali nam 


już tysiąc razy pruscy historycy w 
sposób o całe niebo ciekawszy, zna- 
mionujący przynajmniej pewien talent 
naracyjny. Wilhelm H-gi sili się prze- 
dewszystkiem na to, żeby wykazać, iż 
każdy Hohenzollern był skromnym 
wykonawcą woli Bożej i pracował nad 
Jego dziełem, (»ein schlichter Amt- 
mann Gottes: an seinem Werkx), ze 
wszyscy członkowie tejże rodziny byli 
niejako pobjektywną personifikacją wła 
dzy państwowej, nie ulegającą wpły- 
wom ani partyj ani żadnym innym 
interesom «. 


Zbyteczne chyba wykazywać, jak 
bezpodstawne jest takie twierdzenie 
Wilhelma. Czyż można powiedzieć o 
Wilhelmie, że był skromnym sługą 
Bożym? Czyż można powiedzieć to 
o Fryderyku Wilhelmie III. lub Fry- 


deryku Wilbelmie IV-tym?! Nawet 
teraz na wygnaniu, w Doorn, gdzie 
powinien był już nieco spokornieć, 


odurza się Wilhelm blaskiem pustych, 
narkotyzujących słów, płynie w aureoli 
chwały militarnej ku niebu, a przytem 
posługuje się jakimś stylem kurjalnym 
i powtarza: mój w Bogu spoczywający 
dziad, mój pan ojciec, jego królewska 
mość, jakby chodziło o odczytanie 
mowy tronowej. Nierzeczowe i nie- 
objektywne są jego historyczne dowo- 
dzenia. Zakrawa to wprost na utopję, 
gdy Wilhelm II-gi stara się wykazać, 
iż przyczyną upadku domu Hohen- 
zollernów była trucizna ducha Vol- 
taira, wżarta w organizm królewski od 
pierwszej chwili zetknięcia się Fryde- 
ryka Wielkiego z tym filozofem. Je- 
na to również kara Boża za to, że 
pozwolono na rozrost chwastu zacho- 
dniego w państwie bojaźni Bożej! 

- Wilhelm popada jednak w kontra- 


Sir. d 


O O o A 


dykcję, bo dowodzi dalej, że nie Voi- 
taire spowodował Jene i Auerstedt, 
lecz ta okoliczność, że Prusy nie szły 
z duchem czasu jak za Fryderyka 
Wielkiego, że nie dostosowywaly się 
do nowej taktyki, lecz grzęzły w biu- 
rokratyzmie. 

Z wielką niechęcią, z nienawiścią 
nawet odnosi się Wilhelm do Austrji 
i zarzuca jej podwójną, nieszczerą grę. 
Sięga on przytem do czasów wielkiego 
elektora i powtarza j jego sitowa, powie- 
dziane do posła aust: jackiego: Można 
oszukać mnie raz, ale nie więcej. Rów- 
nież, gdy mówi o Bismarcku, wycho- 
dzą na wierzch stare animozje. 

Pozatem przebija w całej książce 
myśl, że państwu może dopomóc je- 
dynie tylko siła zbrojna. Nie pomoże 
najlepsza dyplomacja, jeżeli armja nie 
jest uzbrojona od stóp do głowy. »Nie 
piórem ale mieczem, powiada, pisać się 
powinny traktaty pokojuc. 

Jedynie tylko w opisach swego sy- 
na Kronzprinza znajdujemy coś nowe- 
go, gdy powiada, że »niebedzie mógł 
przeprowadzić swych planów, że nie 
będzie miał okazji wystąpić w roli 
panującego«. Jest to jedyne może oso- 
biste zdanie exkaisera, zawarte w me- 
lancholijnych końcowych refleksjach 
książki, która tyle obiecywała, a tak 
mało daje. Frazesy i frazesy, nic wię- 
cej. Do R meimorjaiu takiego, 
jaki napisa! Napoleon na wyspie św. 
Heleny jest Wilhelm niezdolny. Do- 
piero na wygnaniu okazało się, jak 
mało jest on podobny do Napoleona. 


Z 


Tunel pod kanałem 


La Manche. 


Sprawa tunelu pod kanałem La 
Manche. weszła pod obrady Izby gmin. 
Członek Partji Pracy, Thurtle, jeden 
z najgorętszych zwolenników połącze- 
nia lądowego Anglji z Francją, skiere- 
wał do premjera Baldwina interpelację, 
zapytując go, czy rząd wielkobrytyjski 
uważa moment obecny za odpowiedni 
do podjęcia dyskusji w sprawie budo- 
wy tunelu. Premjer odpowiedzial: »Za- 
interesowanie, jakie okazuje społeczeń- 
stwo angielskie dlą sprawy tunelu, 
przekonało rząd J. K. M. o potrzebie 
dokładnego zbadania całego tzzo pro- 
blemu. Pragniemy, by do | rozpatrywa- 
nia projektu z punktu widzenia eko- 
nomicznego przystąpiono jaknajrych- 
lej, tak, abyśmy wyniki tych badań 
mieli jednocześnie przed oczyma z ob- 
jekcjami komi iteru obrony państwa ! 
mogli je zestawić ze sobą«. Baldwin 
oświadczył następnie, że przy rozpatry- 
waniu sprawy tunelu, względy partyj- 
ne żadnej nie „powinny odgrywać roli 
i zaapelował do leaderów opozycji — 
Mac Donalda i Lloyd George'a, pro- 
sząc ich o współpracę. 

Baldwinowi replikował deputowa- 
ny Thurtle, wprost go zapytując, czyje 
zdanie zadecyduje o losach tunelu — 
ekonomistów, czy komitetu obrony, 

gdyż kraj cały odnosį się niechętnie do 
zastrzeżeń, wysuwanych przez sfery 
wojskowe. Baldwin odpowiedział, że 
zdania komitetu obrony trzeba bez- 
warunkowo zasięgnąć. 


Cała prasa angielska poświęca tej 
debacie ogromnie dużo miejsca. »Ti- 
mes« w artykule wstępnym oświadcza: 
»Zachowanie się premjera świadczy 
wyraźnie o tem, że zwolennicy przeko- 
pania tunelu odnieśli zwycięstwo. Toć 
niedawno jeszcze p. Baldwin oświad- 
czył w parlamencie, że rząd nie życzy 
sobie, by nad tą sprawą wszczynano 
dyskusję«. Z artykułu »Timesa« prze- 
bija obawa, że sprawa tunelu może być 
tym razem pomyślnie rozwiązania. Na- 
ogół jednak, prasa londyńska odnosi 
się przyjaźnie do projektu połączenia 
Anglji z kontynentem drogą lądową. 
Konserwatywna, prorządowa »Mor- 
ning Poste wysuwa jedynie trudności 
natury finansowej, sam zaś projekt 
traktuje przychylnie. m. 


e 


it. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 28 stycznia 1929. 
Prezes lwowskiego Sądu Apelacy;- 
nego zamianował kontrolora w Od- 
dziale rachunkow. Sądu Apelacyjn:go 
mag. praw Włodzimierza Łucyszy- 
na, tudzież magistrów prawa Mieczy - 
sława Juljana Hoszeka, Stanisława 
Strawińskiego 1 Kazimierza 
H a h n a aplikantami dla okręgu lwow- 
skiego Sądu Apelacyjnego. 


KRONIKA 


| STYCZEŃ 


27 


PONIEDZIALER 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, 28 stycznia, o godz. 7.30: 
„Jedna jedyna noc“. 
Sarek OSTOA o gudz. 7.33 


„Broadway. 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Walerego 
Gr.-kat. Pawła T. 

Y/schód słońce g 7 m 25 

Zachód a solon 13 

Długość daia g 8 m 50 


wiecz. 


Premierowe przedstawienie „Marji Stu- 
art“, tragedji Schillera, nad której przygoto- 
waniem intensywnie pracuje nasz zespół dra- 
matyczny pod wodzą  reżyserską Artura 
Kwiatkowskiego, ukaże się w środę 30 b. m. 
Obok p. Barwińskiej, odtwarzającej po raz 
pierwszy tragiczną postać Marji Stuart i p. 
Rasińskiej jako jej partnerki w roli Królowej 
Elżbiety, dalszą obsadę Sztuki tworzą pp. 
Kwiatkiewiczowa, Kipeniówna,  Żelichowska, 
Bielecki, Czaki, Kustowski, Kwiatkowski, Mo- 
drzewski, Przystawski, Ratschka, Strzelecki, 
Szczepański, Fatarkiewicz, Zabielski i Żurow- 
ski. Nowe dekoracje art. mal. Bolesława Ku- 
dewicza. Wspaniałe kostjumy Marji Stuart 
i Elżbiety z pracowni teatralnej pod kierun- 
kiem Z. Linhardtowej. 


TEATR MAŁY. 

Poniedziałck, 28-go, o godz. 7.30 wiecz.: 
Premjera „Radość kochania”. Występ Ćwi- 
klińskiej i Brydzińskiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Dwie noce arabskie. 
CASINO: „Najsprytniejszy zlodziej świa- 
CHIMERA: „O czem się nic mówi“. 
COLOSSEUM: „S. O. S“. „Na stokach 
Cytadeli". 
FATAMORGANA: „Przeznaczenie”. 
GRAŻYNA: „Białe noce“. 
KOPERNIK: „Dr. Schäffer — lekarz 
chorób kobiecych”. 
LEW: „Arena grozy“. 
LUNA: „Titanic“. 
MARYSIENŃKA: „Dr. Schiffer — lekarz 
chorób kobiecych“. 
OAZA: „Szpiedzy“. 
PALACE: „Ostatni carowic“, 
PAN: „Danton i Robespierre". Rewolu- 
cja francuska. 
PASAŻ: 
dżungli”. 
PROMIEŃ: „Ostatnie lata panowania ca- 
ra Mikołaja I. 
UCIECHA: 
ciw 10". 


ta 


II-ga i ostatnia „Król 


ser ja 


„Ken Maynard jak r prze- 


Tydzień propagandy trzeźwości. Program 
tygodnia od 1—8 lutego) obejmuje, 1) nabo- 
żeństwa w kościołach z kazaniem o pijaństwie 
w sobotę i niedzielę; 2) wiec rodzicielski w 
sprawie alkoholizmu w sobotę dnia 2 lutego 
o godzinie 12 w południe, w sali Towarzystwa 
Pedagogicznego (ul. Zimorowicza 17), w cza- 
sie którego kolportaż broszur i ulotek prze- 
ciwalkohołowych; 3) w ciągu tygodnia wy- 
kłady dla szkół i zakładanie Kółek Abstynenc- 
kich wśród młodzieży, przyczem Polska Liga 
Przeciwalkohołowa dostarcza prelegentów 
{zgłoszenia w Dyrekcji VIII gimn., Dwernic- 
kiego 17); 4) szkoły miejskie otrzymają od P. 
Ligi Przeciwalkoholowcj po 16 tablic-grafiko- 
nów do nauki o alkoholu, o ile zgłoszą się po 
odbiór do Dyrekcji VIII gimn., Dwernickiego 


17; $) wieczornice bezalkoholowe dla mło- 
dzieży, urządzane staraniem Kół Rodziciel- 
skich. 


Walne Zgromadzenie Koła Związku Bi- 
bljotekarzy Polskich we Lwowie odbyło się 
dnia 16 bm. w Pracowni Naukowej Bibljoteki 
Ossolińskich. Ustępujący Zarząd złożył spra- 
wozdanie ze swej tak energicznej i owocnej 
działalności. Podniesienie jednego tylko fak- 
tu, a to przeprowadzenia w doskonały spo- 
sób Pierwszego Zjazdu Bibljotekarzy Polskich 
we Lwowie podczas Zielonych Świąt ub. roku 
jest dostatecznem, by uwydatnić zasługi kie- 
rownictwa Koła w r. 1928-ym. Po udzieleniu 
absolutorjum, przeprowadzono wybory nowe- 
go Zarządu, które dały rezultat następujący: 
przewodniczący — kustósz WŁ T. Wisłocki, 


GAZLTA LWOWSKA z dnia 29 stycznia. 1929. 
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cziaakowie Zarządu: Dyr. dr. R. Badccki, dr. 
E. Gaberle, dr. E. Kurkowa, dr. P. Rybicki, 
dr. Hr. Smolka, dr. K. Tyszkowski, prof. K. 
Żurawski. — Po wyborach wygłosił dyr. dr. 
R. Kotula referat o najistotniejszych potrze- 
bach polskich bibljorek naukowych. Treść 
referatu była podstawą dłuższej dyskusji. 


Wykłady =œ bolszewiźzmie. Zarząd P.- 
wszechnych Wykładów Uniwersyteckich i Po- 
litechnicznych donosi, żc dr. Leopoid Car > 
profesor Politechniki wygłosi cykl wykiadów 
„O bolszewiżmie”. Na serję tę złoży się 6 wy- 
kładów, które trwać będą ad 28% stycznia do í 
lutego br. Pierwszy wykład p. tr „Przyczyny 
przewrotu w Rosji“ odbędzie się w poniedzi.- 
lek dnia 28 b. m. o godz. 19-tej w Sali Koper 
i ewy gmach U 


=" 


x Uniwersytetu uł. Masszałl- 
1]. p. Bilety weześniej do nabycia w 
zarządu |. W. U. i P. (Tamże). 


lokatu 


Posiedzenie Rady Przybozznej Gminy ży 
dowskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lu. 
SESOWKN GI 


5 


Ze Zwiazku Legjonistów. Na od 
bytym w dniu 27 b. m. dorocznym 
Walnym Zjeździe delegatów okregu 


lwowskiego Związku Legjonistów wy- 
brano prezesem honorowym Iwowsk. 
okręgu posła Polakiewicza, prezese'n 
fdecczka Schmala. 

Związek Studentów Architektury 
Politechniki łwowskiej święcił wczoraj 
uroczyście 25-lecie swego istnienia Po 
nabożeństwie w kościółku św. Łazarzą. 
odbyła się w pięknej auli Politechnik 
akademja w obecnosci senatu z relt«- 
rem Zipserer. przedstawiciel. władz 
cywilnych 1 wojskowych, rektorów 
wyższych uczelni 1 w. in. Prezes Kota 
Architektów  Dajczak przedstawi: o- 


becnym  ćwierćówiekową działalność 
Związku, poczem odczyt o nowvch 


kierunkach w architekturze wygłosi 
W. Krzyżanowski z Krakowa. Zwie- 
dzenie wystawy prac studentów arthi- 
tektury, wspólna fotografja i rau: w 
auli Politechniki uzupełniły 
jubileuszu. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Wejście od ul. 
Dzieduszyckich 1. 1. Gmach Muzeum 
Przemysłowego). 
Towarzystwie P. S. P. cieszy się du- 
żem powodzeniem, szczególne zain- 
teresowanie, jako wyraz odrębnego 
sposobu widzenia i odczuwania rzeczy- 
wistości budzą obrazy Seiferta, noszące 
na sobie wybitne piętno nowoczesno- 
ści. Grafikę, której odrębne walory 
coraz częściej spotykają się wśród na- 
szej publiczności z należytem  zrozu- 
mieniem i oceną, reprezentuje Żuraw- 
ski bogatym zbiorem drzeworytów. 
Resztę sal wypełniły, wyróżniające się 
swą pełną umiaru wytwornością obra- 
zy p. Nowotnowej oraz szereg dzieł 
Ćwiklińskiego, Kitza, Osseckiego i in- 
nych. Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. 1o do 15 popoi. 


Terminy pisemnych egzaminów kwalifikacyjnych 


progra. | 


Obecna wystawa w. 


REPREZENTACYJNY BAL PRASY 
[x ZNZNZ 


W gmachu więzienia karnego św. 
Brygidy odbył się po raz pierwszy uro- 
czysty „Opłatek“, urządzony przez 
związek pracowników więziennych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Nastrój ze 
brania był bardzo sympatyczny, wv- 
głoszono kilka podniosłych przemó- 
wień. 

„Dom emigracyjny" postanowiono 
wznieść we Lwowie na odpowiednim 
placu w pobliżu dworca głównego. W 
tym celu połączyły się wszystkie, ist- 
niejące w naszem mieście instytucje 
emigracyjne pod egidą lwowskiej eks- 
pozytury Urzędu emigracyjnego. We 
wspólnej konferencji, odbytej w te; 
ważnej sprawie, wzięli udział posłowie 
i. senatorowie, oraz przedstawiciele 
Województwa. Posiedzeniu przewod- 
niczył prof. Uniwersytetu Siemiradzki. 
Budowa „Domu“ znajduje się na naj- 
lepszej drodze. 


Subwencja na badania raka i cho- 
rób wenerycznych. Polska Akademja 
Umiejętności rozda w końcu lutego b. 
r. z funduszu Ś. p. Pawła Tyszkowskie- 
go: subwencje na rok 1929 na badania 
przyrodnicze i lekarskie, przedewszyst- 
kiem mające łączność z poznaniem isto- 
ty choroby raka i chorób wenerycz 
nych lub ich leczeniem. Ubiegający się 
o te subwencje mają wnosić podania do 
P. A. U. do 20 lutego 1929 r. z wymie- 
nieniem, jakie badania zamierzają pro- 
wadzić i jaka kwota na nie byłaby imi 
potrzebna, oraz wykazać, iż zajmował: 
się już poprzednio badaniami nauko 
wemi. 


Wystawianie cenników. Na zasa- 
dzie rozporządzenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych zarząd miasta wydał 
zarządzenie, by z dniem 1 lutego b. r. 
we wszystkich kawiarniach (barach), 
«ukierniach, mleczarniach, restaura- 
cjach i wogóle wszelkiego rodzaju ja- 
dłodajniach były ujawnione cenniki 
podawanych potraw i napojów i to w 
ten sposób, że cenniki te mają być u- 
mieszczone nietylko na bufetach w 
miejscu widocznem dla publiczności, 
ale również na stolikach w salach ja- 
dalnych. Ceny mają być drukowane, 
względnie wpisywane maszynowo, lito- 
graficznie lub atramentem, a ceny ma- 
ją opiewać na wszystkie napoje i po- 
trawy szczegółowo z tem, że nie wol- 
no podawać ceny z określeniem „od 
do“. Winni przekroczenia obowiązku 
należytego ujawniania cen będą pocią - 
gani do odpowiedzialności karno ad- 
ministracyjnej i będą karani grzywną 
do 10.000 zł. lub aresztem do 3-ch mie- 
sięcy. Zarządzenie to zostało wydane 
w interesie publiczności, to też uczęsz- 
czający do kawiarń i restauracji winni 
w jak najszerszej mierze korzystać z 
tego zarządzenia. 


dla nauczycieli szkół powszechnych. 


Pisemne egzaminy  kwalifikacy jr.e 
dla nauczycieli szkół powszechny” 1 
rozpoczną się: 

Przed Komisją Egzaminacyjna w 
Kołomyji dnia 11 lutego b. r. 

Termin wnoszenia podań do Komi- 
sji Egzaminacyjne; w Kołomyi uptyw? 
z dniem 5 lutego b. r. 

Przed Komisją Egzaminacyjną ws 
Lwowie dnia 4 marca b. r. 

Termin wnoszenia podań do Ka- 
misji Egzam. we Lwowie ul. Skarbkow 
ska 45 (szkoła meska im Staszica) - 
pływa z dniem 24 lutego b. r. 

Przed Komisją Egzaminacyjną w 
Przemyślu dnia 4 lutego b. r. 


— 0-— 


Termin egzaminu eksternów z 


Termin wnoszenia podań upłyna! 
z dniem 15 stycznia b. r. 

Przed Komisją Egzaminacyjną w 
Sokalu dnia 4 marca b. r. i 

Termin wnoszenia podań do Kv 
misji Egzaminacyjnej w Sokalu upłv- 
wa z dniem 28 lutego b. r. 

Przed Komisją Egzaminacyjną w 
Stanisławowie dnia 25 lutego b. r. 

Termin wnoszenia podań do K = 
misji Egzaminacyjnej w Stanisławowie 
upływa z dniem Jo lutego b. r. 

Podania należycie udokumentow: - 
ne należy wnosić do Dyrekcji wymie- 
nionych Komisyj Egzam. drogą służ- 
bowa. 


Wyższego Kursu 


Nauczycielskiego. 


Egzamin eksternów z Wyższego 
Kursu Nauczycielskiego przed Komi- 
sją Egzaminacyjną we Lwowie — roz- 
pocznie się dnia 14 lutego b. r. 

Nauczyciele, którzy wnieśli poł: 


nia o dopuszczenie do egzaminu wia.:: 
się zgłosić dnia 14 lutego b. r. przedno- 
łudniem w Dyrekcji Kursu we Lwowie 
ul. Sakramentek 7 


Nr. 24 


Skandaliczna afera. Nad dr. Stanisławcna 
Praunem, młodym adwokatem lwowskim, za- 
wieszono na własną jego prośbę areszt Śledczy. 
Dr. Praun żyjąc nad szan, smończył, gdy mau 
nici jego interesów rwać się poczęły, na fał- 
szowaniu podpisów va welisiach swoich kli- 
jentów, oraz sprzesiewierzaniu ich depozye 
tów. Widząc, że zbliża się termin zapadłości 
fałszywych weksli i czując nóż na gardle, sara 
się oddał w ręce sprawiedliwości. 


KRAJOWA 


Stanisławów.  Monografja miasta 
Śniatyna. Pod takim tytułem ukaże się w naj- 
bliższych dniach pierwsza praca regjonalna 
nakładem „Ziemi Stanisławowssiej', jako za- 
początkowanie całego szeregu publikacyj z 
tej dziedziny. Wydanie ukaże się na specjalnym 
kredowym papierze i ozdobione będzie licz- 
nemi aktualnemi zdjęciami. 


Stanisiawów. Run na Banki. W 
związku z zarządzeniem powołania rezerwi- 
stów tutejsza giełda pierwszego dnia zdezorjem- 
trowana. zareagowała w ten sposób, że kurs 
dolara podniósł się o Kilkanaście punktów, a 
następnego dnia caly szereg osób oblęgał kasy 
tutejszych Banków, wycofując wkłady osz- 
czędnościowe. Dopiero w godzinach popołud- 
niowych, kiedy wszystkie płotki i wersje na 
temat zarządzonych próbnych ćwiczeń mobi- 
lizacyjnych okazały się bezpodstawnemi, nastą- 
piło uspokojenie. 


Wilno. W wileńskiej Dyrekcji pocac 
i telegrafów odbyło się zebranie konstytuujące 
Okręgowego Komitetu Floty Narodowej W:- 
leńskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 


ZAGRANICZNA 
= ee 
Helsingiors. Wywiad prof. Mikkoli 
w Helsingforsie. Prof. Mikkola po powrocie z 
Warszawy udzielił prasie tutejszej wywiadu, 
w którym podkreślił serdeczność, z jaką był 
przyjęty w stolicy polskiej oraz wyraził wdzię 
czneać czynnikom rządowym polskim, wła- 
dzom uniwersyteckim oraz Towarzystwu 
Polsko-Fińskiemu w Warszawie, za okazaną 
gościnność. W dalszej części wywiadu prof. 
Mikkaia omawiał program dzialalności Towa- 
rzystwa Fińsko-Polskiego w Helsingforsie na 
najbliższą przyszłość, podkreślajac koniecz- 
ność nawiązania najściślejszych stosunków kul- 
turalnych z Polska. 


Waszyngton. Dar malarza polskiego 
dla armii amerykańskiej. Poseł polski w Sta- 
nach Zjednoczonych wręczył wczoraj sekreta- 
rzowi spraw wojskowych Davisowi obraz pen- 
dzia Wojciecha Xossaka przedstawiający gett. 
Pershinga, dowódcę armji amerykańskiej w 
wielkiej wojnie światowej. Sekretarz Davu 
przyjął obraz z wdzięcznością i oświadczył, że 
dar ten będzie dła amerykańskiej akademii 
wojennej tem cennicjszym, iż wyszedł z: poć 
pendla znakomitego batalisty. 


Paryż. Katastrofa budowlana. jak do 
nosi Agencja Havasa, w miejscowości Ariel- 
li w czasie gdy na parterze pewnego domu tor- 
mowal się kondukt pogrzebowy, podłoga io- 
kalu na pierwszem piętrze, gdzie znajdowało 
się wiele osób, zawaliła się. Około 40 osób 
odniosło rany. Stan dwa osób jest bezna- 
dziejny. 


$$ | 


IV. Kongres 
pracowników umysłowych. 


W Warszawie obradował ostatnie 
FV kongres centralnej organizacji 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych w obecności przedstawi- 
cieli władz rządowych, organizacyj 
społecznych i działaczów zawodowych. 

Po dwudniowych obradach po- 
wzięto szereg uchwał i rezolucyj. Na 
ich czoło wysuwa się rezolucja stwier- 
dzająca, że obrona interesów praco- 
wniczych wymaga jak najszybszego 
uzyskania odpowiedniego przedstawi- 
cielstwa pracowników umysłowych w 
instytucjach społecznych i samorządo- 
wych. W związku z tem kongres po- 
leca wszystkim organizacjom praco- 
wników umysłowych uczestniczyć w 
wyborach do władz Kasy chorych, Za- 
kladu ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych oraz samorządów miej- 
skich. 

Następnie ważne są rezolucje, do- 
tyczące czasu pracy pracowników u- 
mysłowych, sądów pracy, których 
wprowadzenie wypełniło poważną lu- 
kę w ustawodawstwie socjalnem oraz 
inspekcji pracy. 

Pozatem postanowiono prosić 
Rząd o wydanie nowej ustawy o urlo- 
pach, zaapelowano do Ministerstwa 
Pracy i Opieki społecznej o przyspie- 
szenie wydania ustawy o związkach 
zawodowych, wreszcie zaaprobowano 
wniosek o Izbach pracy, których po- 
wołanie kongres uważa za konieczne. 

Wreszcie uchwalono kilkanaście 
rezolucyj natury kulturalno-oświato- 
wej. 
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Poznań ku czci Amundsena. W sa- 
li Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu odbyło się uroczyste posie- 
poznańskiego Towarzystwa 
Geograficznego, poświęcone uczcze- 


niu pamięci Roalda Amundsena. Po- 
śledzenie zagaił prezes towarzystwa 
prof. dr. Stanisław Pawłowski, po- 


Czem zabrał głos prof. B. Olszewicz, 
który scharakteryzował życie i zasłu- 
$i znakomitego badacza podbieguno- 
Wego, bohatera nauki. Zebranie ucz- 
cilo pamięć bohatera przez powstanie, 
tadto uchwalono wysłać depesze kon- 
dolencyjne do norweskiego Towa- 
Tzystwa Geograficznego. 

Ogólno-połska Wystawa fotografji 
artystycznej. Celem zapoznania Woły- 
Ria z obecnym poziomem działu sztu- 
I fotograficznej Liceum Krzemieniec- 
ie urządza w trzech największych 
miastach Wołynia ogólno- polską Wy- 
stawe fotografji artystycznej: 

w Krzemieńcu od 20 do 27 stycz., 

w Równem od 3 do 10 lutego, 

w Łucku od 17 do 24 lutego. 

Otwarcie Wystawy w Krzemieńcu 
Nastąpiło dnia 19 stycznia. 

Udział w Wystawie wzięli najlepsi 
Niektórzy o Światowej sławie artyści. 
Z nadesłanych 440 prac specjalna Ko- 
misja, obr bdująca pod przewodnic- 


twem prezesa Lwowskiego Towarzy- 
stwa Fotograficznego, prof. Adama 
Lenkiewicza wybrała 239, oraz przed- 
stawiła do »nagrody Liceum Krzemie- 
nieckiego« następujących artystów: 

Nagroda I (300 zł.): Lelewicz Ka- 
zimierz z Wilna za pracę p. t. »Stu- 
djum portretowe«. 

Nagroda II (150 zł.): Szporek Zyg- 
munt z Warszawy, za pracę p. t. »Chi- 
merac. 

Nagroda dla artysty, mieszkającego 
w Wojew. Wołyńskiem (150. zł.). 

Pracownia Fotograficzna Uczniów 
Liceum Krzemienieckiego pod kierun- 
kiem prof. Sheybala, za pracę p. t. 
«Mglisty wieczór«. 

Listy pochwalne otrzymali: 

Bułhak Jan z Wilna, za pracę p.t. 


» Wnętrzec. 
Dzierzbicki Jerzy z Radomia, za 
pracę p. t. »Pierwsze światło«. 
Kuczyński Józef z Krakowa, za 


pracę p. t. »Kobieta która zabiłac. 
Mierzecka Janina ze Lwowa, za 
pracę p. t. »Stary uczony «. 


Neuman Jan ze Lwowa, za pracę 
p. t. »19I4-—I9I8«. 
yman Franciszek z Wilna, za 


pracę p. t. »Burza na Niemniew. 
Zakrzewski Aleksander z Wilna, 
za pracę p.t. »Śnieg«. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Samorząd Miejski Nr. 12. Nie- 
zmiernie cenny materjał dla badaczy 
życia samorządowego daje artykuł 


Pierwszy pióra Marcelego Porowskie- 
BO p. t. »Gospodarka miast w świetie 
iczb«. Autor opiera się na prelimina- 
tżach budżetowych miast na rok 
1927/28 jako pierwszych sporządzo- 
4 ch według jednolitej instrukcji bu- 
etowej. Dane cyfrowe ujęte w tabii- 
le porównawcze wydatków miast tak 
Wydzielonych jak i niewydzielonych 
ają ciekawy obraz kierunku rozwoju 
gospodarki miejskiej, rozpiętości wy- 
darków na poszczególne działy oraz 
Obciążcnia mieszkańców na głowę. 
Następnie zeszyt zawiera dokoń- 
Czenie pracy Leona Władysława Bie- 


braki i wady w szpitalnictwie wogóle 
a samorządowem  warszawskiem w 
szczególności, wykazując dobitnie jak 
wady te wpływają na wzrost wydat- 
ków personalnych. Wreszcie specjalną 
uwagę poświęca wydatkom personal- 
nym w Warszawie, gdzie w porówna- 
niu z Berlinem a nawet Wiedniem wy- 
datki te są bardzo wysokie. 
Część druga artykułu 
jest sprawie wyszkolenia 
ków samorządowych. 


poświęcona 
pracowni- 


„Muzyka“. Zeszyt styczniowy. Pierwszy 
tegoroczny numer pięknego wydawnictwa, re- 
dagowanego przez Mateusza Glińskiego, za- 
wiera na wstępie interesujące studium prof. dr. 
Zdz. Jachimeckiego o dwóch operach polskich 
(Michała ks. Oginskiego i ]. Elsnera), poświę- 


dzi autor, że Szopen przez cały czas swego 
życia był poddanym polskim. Garść interesu- 
jących materjałów o dwóch muzykach pol- 
deh, Wieniawskim i Zarębskim, daje sławny 
mistrz węgierski Jenö Hubay. Pozatem znaj- 
dujemy w numerze interesujące artykuły fa- 
chowe St. Kazury, J. Jankowskiego, T. Jo- 
teyki; na trybunie artystów znajdujemy inte- 
resujące przyczynki wybitnych Eg) 


Śtr. 5 


rów współczesnych: Baxa, Weilla, Stepana. 

Oprócz dawnych dodatków „Muzyki 
(dod. ilustrowany, nutowy, biuletyn francuski 
etc.) znajdujemy nowy obszerny dział p. t. 
„Muzyka mechaniczna“ poświęcony radju, in- 
strumentom mechanicznym (recenzje z płyt 
gramofonowych). W dodatku nutowym za- 
mieszczona została piękna „Pieśá kurpiowska* 
Mateusza Glińskiego. 


Tygodniowa Bibljografja Regjonalna 
z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiege 
i wołyńskiego 
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 17 do 24 stycznia 1929 r. 


Barclay Florence L: Tajemnicza 
dama (Śladem gwiazdy). Przekł. aut. Felicji 
Zielińskiej. Lwów 1929. H. Altenberg. Druk. 
„Prasa EOWSt 32520 nlb- 

SSE AA Józef: Lużne uwagi o 
spadkobraniu włościańskiem i jego reformie. 
Warszawa 1929. Nakł. Państw. Instytutu Na- 
ukowego. Gosp. Wiejsk. w Puławach Druk. 
Zakł Narodowego im. Ossolińskich. 8%, str. 
61 1 nib. (Odbitka z „Bibljoteki Puławskiej. 
Nr. 12). 

Duerer Albrecht: Rysunki Al- 
brechta Diircra w Muzeum im. Lubomirskich 
we Lwowie wydali M. Gębarowicz, Hans Tic- 
tze z 24 tablicami. Lwów 1929. Nakł. i druk 
Zakł. Nar. im. Ossolińskich. Str. 20, 24 tablic. 


Duszyńska Marja: Alkohol nic- 
szczęściem człowieka i narodu. Lwów-War- 
szawa 1929. Książnica-Atlas. 80%, str. 20. (Bi- 


bljoteczka Higjeniczna Powszechna Polskiego 
Towarzystwa Higjenicznego we Lwowie, ze- 
szyt 2-gi). 

Jeziorski Władysław: Nowe mce- 
tody księgowości i organizacji pracy banko- 
wcj. Lwów-Warszawa 1929. Książnica-Atlas. 
8, SU TT $- 

Kalandyk Stanisław: 
wspomnień. Rzeszów [1928]. Nakł. 
Druk. Udziałowa. 80, str. 8. 

Katz Karol: Analizy solanek wgłęb- 
nych i wód rzecznych regjonu borysławskie- 
go. Borysław 1928. Nakł. Karpackiej Stacji 
Geologicznej. (Druk. Zakł. Nar. im. Ossoliń- 
skich), 89, str. 52. (Karpacka Stacja Geologicz- 
na. Biułetyn 17). 

Kowalski Karol: Prawne zwyczaje 
w zakresie wyposażenia dzieci i dziedziczenia 
oraz sprawa niepodzielności małych gospo- 
darstw wiejskich w województwie łubelskiem. 
Warszawa 1929. Nakł. Państw. Inst. Nauk. 
Gosp. Wiejsk. w Puławach. (Druk. Zakł. Na- 
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie). 8", 
str. 67, 2 nib. 


Z moich 
autora. 


war cabnak bist emy cznys Or 
gan Polskiego Towarzystwa Historycznego. 
Redator Jan Ptaśnik. Rocznik 42, zesz. 3, 
str. 493-709. Lwów 1928. Nakł. Pol. Tow. 
Historycznego. Druk. Żakł. Nar. im. Ossoliń- 
skich. 

Mańkowski Włodzimierz: Szer- 
mierka na szable. Lwów 1929. Wyd. i druk. 
Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 8, str. 296, 20 
tablic. (Bibljoteka wychowania fizycznego i 


polskiem. Lwów 1928. (Druk. Zakł. Nar. ina. 
Ossolińskich), 8% str. 50. (Osobne odbicie z 
„Kwartalnika Historycznego” R. 2, Ze- 
szyt 3-ci). 

Polak Józef dr.: Domowy poradnik 
leczniczy. Lecznictwo- -pielęgniarstwo- ratownic- 
two. Wyd. 4-te. Lwów-Warszawa [1929]. 
(Druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich). 85, 
157. p a” książek pożytecznych. R. 
MS TNES): 

Pr pri Stanisław: Jak pielęg- 
nować i odżywiać niemowlę? Lwów-Warsza- 
wa 1929. Książnica Atlas. SV, str. 20.  (Biblj. 
Higjeniczna Powszechna Polskiego Towarzy- 
stwa Higjenicznego we Lwowie zesz. 3). 

Rafacz Józef: Włościańskie prawe 
spadkowe w Polsce nowożytnej. Warszawa 
1929. Nakł. Państw. Inst. Nauk. Gosp. Wiejsk. 
w Puławach. (Druk. Zakł. Nar. im. Ossoliń- 
a we Lwowie), 80, ttr. 36, 1 nlb. (Odbitka 

„Bibijoteki Puławskiej Nr. 12). 

Ruch słowiański. Miesięcznik pe- 
święcony życiu i kulturze słowian. R. 1. Nr. 1, 
80, str. 1-56, Nr. 2., 80, str. 57-104. Lwów 
1928. Druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 

Rybczyński W. dr.: Zbiór zadań z 
fizyki. Lwów-Warszawa 1929. Książnica-Atlas 
85 SCRNZGŻ 

Weyberg Zygmunt:  Mineralogja. 
Wykład elementarny wiadomości ogólnych e 
minerałach i opis minerałów najważniejszych. 
Lwów 1929. Nakł. i druk. K. S. Jakubowskie- 
go. 89, str. SGA 

Wyciąg ze statutu Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu Krzemienicckiego. 
[Krzemieniec 1929]. Druk Br. Józefowych. 8°, 
str. 16. 

Figol Ivan O.: Eksorty na nedili i 
śwjara "szkilnoho roku. II czastyna. Lwiw 
1929. Nakł. awtora. (Druk. Stawropig. Insty- 
tuta). 89, str. 183. 4 nib. 

Hołubeć Mykoła: Ljude i błazny. 
II. Lwiw 1928. Druk. Stawrop. Instytutu). 8 
str. 174. (Biblioteka „„Nowoho Czasu“ cz. 24). 

(Krasky). Jak gustowno dobyraty kra- 
sky odjahu. Praktyczni wskaziwky, jaki majut' 
pryminennje pry kożdij modi. Zebrała S. P. 
Lwiw 1929. (Druk. Stawropigijskoho Insty tu- 
tu). 89, str. 32. (Wydaw. „Praktyczna knyżka” 
Gb Bob 

| — Kurant' masterskych Poczaje- 
wo - Uspenskoj Ławri po izgotowłenija cer- 
kownich weszczej. Poczajew 1929. Typogr. 


Beleisena p. t. »Reforma admistracji conych Napoleonowi; autor równolegle z e SROFOANE: 12), Stawrop. Instyt. 80, str. 23 Lwiw. 
Komunalnej «. Omawiajac usprawnie- | nalizą muzyczną tych dzieł rysuje tło poli- Pryjatcli' Hospodarja  iljustrowanyj 
Bie ad ) jk Ja I K r tyczne, na jakiem powstały. Prof. dr. A. Chy- Pamiętnik literacki: Czasopismo hospodarśkyj kalendar na rik 1929. Rik. wyd. 
r administracji komuna nej autor ge cza poczatek interesującej roz- kwartalne poświęcone historji i krytyce litera- | 4, z dodatkom: Praktycznyj hospodarśkyj po- 
Wykazuje na przykładzie miast nie- prawy pod tyt. „Wschód i Zachód w muzyce”, | tury polskiej wydane pod red. Bronisława | rądnyk". Łuck 1929. Wyd. „Śilśkyj Świt” 
Mieckich jaki odsetek budżetu admi- zawierającej wiele nicznanych materjałów po- Gubrynowicza. R. XXV, zasz. IV, str. 4 | Druk. Stawrop. Instytutu. 8%, str. 142 74 nlb. 
Strącyjnego pochłaniają wydatki per- równawczych. Znany szopenolog prot. Gan- | 523- 694. Lwów 1928. Druk. Zakł. Nar. im. Wytjazewskij Sewen: Konstantyn 
SO A SP kad 4 ad che pisze o polskości wielkiego mistrza, dając Ossolińskich. Konstantynowycz Knjaz Ostrożskij. Istoricze- 
nalne „e PREECSE ząc następnie GO | pg raz pierwszy oświetlenie tej kwestji z pun- Pawłowski Bronisław: Początki | skij oczerk. Lwiw 1929. Izdanie redakcji żur- 
Stosunków w Polsce omawia szeroko | ktu widzenia prawnego; w konkluzji wywo- służby ks. Józefa Poniatowskiego w wojsku nala „„Woskresenie' 80, str. 14. 
—EKM ze > ROR 
W, SOMERSET MAUGHAM. 74) | a tyle, i dziadek jego (ze strony ojca) | na utworzyć sobie jakiegoś określone- | nich czasach wprost okropnie. Gdy- 
powiada, że nigdy nie widział równie | go obrazu przyszłości. Może umrze | bym była na twojem miejscu, opuści- 
AES: ć ARE : 
Malowana zasłona. pięknego dzieciaka. Doris jest znowu | przy wydaniu na świat dziecka. By- | łabym parowiec w Marsylji i dalszą 


Widok szerokich przestrzeni i tra- 
Blczne piękno zachodów słońca ocea- 
MU Indyjskiego były wypoczynkiem 
dla jej ne duszy. Zdawało jej 
ię, że jest unoszona ku jakiejś niezna- 
lej ziemi, gdzie nic wolności jej ducha 
Mż zagrażać nie będzie. Dla odzyska- 
ña własnego szacunku gotowa była 
toczyć najcięższą walkę i wierzyła, 

znajdzie w sobie potrzebną na to 

wagę. 


A Ra że czeka Ją przyszłość, 
> Motna i pełna przeciwności. W Port- 
idzie otrzymała list od matki na 
„beszę. List był długi, pisany szero- 
tm fantazyjnem pismem, którego 
Zono mlode damy za czasów mło- 
t Sci jej matki. Ozdobność listu byla 
nA nadmierna, że czyniła wrażenie 
ży zczerości Pani Garstin wyrażała 

z powodu śmierci Waltera i nale- 
e współczucie z powodu zmartwie- 
bę, córki. Lękała się, że Kitty została 
i. odpowiednich środków do życia, 
? Urząd Kolonjalny naturalnic wy- 
-2 jej pensję. Cieszy się, że Kitty 
‘aca do Anglji, i rozumie się, że mu- 
{Pozostać u rodziców aż do przyj- 
Pa na świat dziecka. Potem następo- 
Ya Y różne rady i wskazówki, do któ- 
p. h Kitty ma koniecznie zastosować 
> l rozmaite szczegóły z dziejów po- 
u Doris. Chłopczyk jej ważył tyle 


KM AA A A 


w błogosławionym stanie, i mają na- 
dzieję, że będzie to też chłopiec, coby 
na wszelki wypadek  zabezpieczyło 
sukcesję tytułu barona. 


Kitty zmiarkowała, że głównym 
celem listu było ścisłe określenie cza- 
su jej pobytu u rodziców. Widocznie 
pani Garstin nie miała zamiaru obar- 
czać się na stałe owdowiałą córką o 
tak skromnych środkach. Kitty przy- 
pomniała sobie, jak matka ubóstwiała 
ją niegdyś, a teraz, rozczarowana jej 
niepowodzeniem, uważa ją poprostu 
za niepożądany ciężar! Jakże dziwne 
są stosunki między rodzicami i dzieć- 
mi! Gdy dzicci są małe, rodzice nie 
widzą Świata poza niemi, najlżejsza 
choroba napawa ich śmiertelnym lę- 
kiem, a dzieci Igną do rodziców w mi- 
łości i uwielbieniu. Lata przechodzą, 
dzieci podrastają, i obcy ludzie stają 
się dla nich ważniejszymi od ojca i 
matki. Obojętność zastępuje zaślepio- 
ną miłość lat minionych. Każde nowe 
spotkanie staje się źródłem nudy i iry- 
tacji. Dawniej myśl o rozstaniu się 
na parę tygodni przejmowała ich już 
smutkiem, dziś z obojętnością godzą 
się na kilkoletnie rozłączenie. Niepo- 
trzebnie troszczy się matka; ona na- 
pewno postara się jaknajprędzej urzą- 
dzić sobie własną siedzibę. Ale musi 
mieć na to trochę czasu. Wszystko 
obecnie jest jakby za mgłą, niepodob- 


łoby to najlepszem rozwiązaniem po- 
wikłanej sytuacji. 

Gdy przybyła do Marsylji, wrę- 
czono jej dwa listy. Ku zdziwieniu 
Kitty, jeden z nich był pisany przez 
jej ojca. Był to pierwszy list, jaki wo- 
góle od ojca otrzymała. Donosił jej, 
że pisze zamiast matki, która zacho- 
rowała i musiała przenieść się do kli- 
niki, gdzie ma się poddać operacji. 
Prosił, by Kitty nie przerażała się tą 
madame: ią i nie zaniechała zamiaru 


odbycia dalszej podróży morzem. 
Podróż lądem jest znacznie droższa, 
i niema się co śpieszyć, bo pod nie- 


obecność matki w domu na Harring- 
ton Gardens i tak nie miałaby odpo- 
wiedniej wygody. Drugi list był od 
Doris i miał nagłówek: »Kitty moja 
kochana«, nie dlatego, by Doris pa- 
łała szczególną miłością . do siostry, 
ale dlatego, że wogóle do wszystkich 
swoich znajomych zwracała się w ten 
sposób. 


Kitty moja kochana! 

Ojciec zapewne ci już pisał, że ma- 
ma musi poddać się operacji. Okazuje 
się, że była już od roku chora, ale 
wiesz przecież, jak niecierpi lekarzy. 
Zażywała jakieś patentowane środki. 
Nie wiem nawet dokładnie, co jej wła- 
ściwie jest, gdyż otacza całą sprawę 
tajemnicą i wpada w pasję, gdy ktoś 
o tem napomknie. Wygląda w ostat- 


drogę odbyłabym jaknajśpieszniej. Ale 
nie daj poznać „po sobie, że radziłam 
ci przyśpieszyć przyjazd, bo mama 
vtrzymuje wciąż, że nic jej nie jest 
i nie życzy sobie, byś przyjechała do 
domu przed jej powrotem z kliniki. 
Wymogła na lekarzach obietnicę, że 
nie przetrzymają jej dłużej niż tydzień. 
Uściski 
Doris. 
Ogromnie jestem zmartwiona 


śmiercią Waltera. Musiałaś się porząd- 
nie nacierpieć, biedaczko. Nie możesz 


sobie wyobrazić, jak bardzo pragnę 
cię zobaczyć. Jakie to zabawne, że 
obie jednocześnie spodziewamy się 


dziecka. Będziemy mogły podtrzymać 
się nawzajem. 


Kitty stała przez jakiś czas w za- 
myśleniu na pokładzie. Nie mogła zu- 
pełnie wyobrazić sobie matki chorej. 
We wspomnieniu widziała ją zawsze 
pełną życia i energji; wiecznie czemś 
zajęta i ruchliwa, niezbyt cierpliwie 
odnosiła się do cierpień innych łudzi. 
Nagle zbliżył się do Kitty lokaj okrę- 
towy i podał jej depeszę. 

Z głębokim smutkiem donoszę, że 
matka umarła dziś rano. 


Ojciec. 
(C. d. n.) 
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Proces o zamordowanie kuratora 
$. p. Sobińskiego. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
po raz drugi przed lwowskim sądem 
rzysięgłych rozprawa przeciw Wasy- 
owi Atamańczukowi i Iwanowi Wer- 
bickiemu oskarżonym o morderstwo, 
popełnione na osobie kuratora okręgu 
szkolnego lwowskiego śp. Stanisława 
Sobińskiego w dniu ro listopada 1926. 
Jak wiadomo sprawa ta już raz to- 
czyła się przed sądem. Wtedyto Ata- 
mańczuk i Werbicki oskarżeni byli nie- 
tylko o morderstwo lecz i o zbrodnię 
zdrady stanu oraz szpiegostwo i od- 
powiadali w gronie kilkunastu innych 
oskarżonych, pozostających pod zarzu- 
tem tych ostatnich zbrodni. W dniu 
13 marca 1928 zapadł wyrok, od któ- 
rego zażalenie nieważności do Sądu 
Najwyższego w Warszawie wnieśli je- 
dynie Atamańczuk i Werbicki, któ- 
rych uznano winnymi tak zbrodni 
morderstwa jak i zbrodni zdrady sta- 
nu, zasądzając ich na karę śmierci. 

Otóż Sąd Najwyższy wyrok instan- 
cji pierwszej zatwierdził odnośnie do 
zbrodni zdrady stanu i szpiegostwa. 
wobec czego tej zbrodni obaj oskarże- 
ni są już prawomocnie uznani za win- 
nych i rozpoczynająca się dziś rozpra- 
wa tej kwestji więcej poruszać nie bę- 
dzie. Bez względu zatem na to jaki za- 
padzie wyrok w sprawie morderstwa 

ara za zbrodnie powyższe wymierzo- 
ną im być musi. 

Natomiast Sąd Najwyższy zniósł 
werdykt przysięgłych i oparty na nim 
wyrok Trybunału odrośnie o zbrod- 
ni morderstwa i przekazał w tym tyl- 
ko zakresie sprawę do najbliższego po- 
siedzenia Sądu przysięgłych a to z na- 
stępujących powodów. 

Poprzednia rozprawa wykazała, że 
w chwili krytycznej postępowało za 
śp. kuratorem 2 osobników z których 
jeden oddał do niego strzał śmiertelny 
Zgodnie z aktem oskarżenia uznano 
poprzednim wyrokiem tak Atamań- 
czuka jak i Werbickiego winnymi, że 
jako bezpośredni mordercy, działając 
we wzajemnem porozumieniu spowo- 
dowali śmierć śp. Sobińskiego. Se- 


Sensacyjny proces 


W sobotę, w szóstym dniu rozpra- 
wy, w dalszym ciągu zeznawał pośre- 
dnik bankowy, p. Marek Kurzer. 
Przedmiotem dalszego przesłuchania 
oskarżonego była kwestja sprzeniewie- 
rzenia kwoty 10.000 zł. z fikcyjnego 
konta. Oskarżony podaje, że miał pra- 
wo dysponować temi pieniądzmi, zło- 
żonemi na konto Emanuel Kurzer, 
gdyż pieniądze te pozostały, jako reszta 
kwoty, którą miał być pokryty prze- 
kaz na Nowy York w wysokości ro 
tys. dolarów. 


Po przerwie, wśród zrozumiałego 
zainteresowania publiczności, wchodzi 
na salę b. dyrektor Banku Wzajemne- 
go Kredytu, p. Bolesław Lewicki. 

Oświadcza on, iż uważa za zasadni- 
cze zło fakt, dzięki któremu dostał się 
na ławę oskarżonych, że po 36 latach 
wzorowej i nienagannej służby, w 60 
roku życia objął funkcje dyrektora 
Banku, nie mając ku temu kwalifikacji 
fachowych, ani odpowiedniej energji 
Życiowej, a liczył na to, że mając do 
dyspozycji fachowców, jako kierowni- 
ków działów, przy ich pomocy zapo- 
zna się z agendami bankowemi i bę- 
dzie mógł instytucją tą kierować. Do 


dziom przysięgłym zadano wtedy tyl- 
ko jedno pytanie w ten właśnie sposób 
ujęte, które oni potwierdzili. 

Dla wyjaśnienia poniżej przedsta- 
wionego zdania Sądu Najwyższego za- 
uważyć należy, że obowiązujący u nas 
austrjacki kodeks karny rozróżnia kil- 
ka rodzajów współudziału w zbrodni 
morderstwa. Zna więc mordercę bez- 
pośredniego, zna tego, który — jak- 
kolwiek sam nie będąc bezpośrednim 
mordercą — jednak do wykonania 
morderstwa albo sam bezpośrednio rąk 
przyłożył albo czynnym sposobem bez- 
pośrednio przy tem współdziałał; zna 
wreszcie i tzw. dalszego współwinne- 
go, który jedynie w sposób odleglej- 
szy, pośredni do popełnienia mordu 
się przyczynił. 

Sąd Najwyższy stanął na stanowi- 
sku, że ze względu na to, iż do śp. Sta- 
nisława Sobińskiego strzelono tylko je- 
den raz i że strzał oddał jeden z osob- 
ników idących z tyłu za śp. Sobińskim, 
należało zadać przysięgłym pytania, u- 
możliwiające im wypowiedzenie się, 
którego z oskarżonych uważają za bez- 
pośredniego mordercę a którego tylko 
za współdziałającego i to bądź w spo- 
sób czynny, bądź też w inny dalszy 
sposób. 

Przy dzisiejszej rozprawie prze- 
wodniczy s. s. o. Mayer (poprzednio 
s. s. o. Angielski) albowiem ustawa na- 
kazuje przy ponownej rozprawie pro- 
wadzić ją w innym  koraplecie sę- 
dziowskim. Oskarża jak poprzednio 
prok. dr. Laniewski; bronią ci sami o- 
brońcy a to dr. Starosolski i dr. Szu- 
chiewicz. Strona poszkodowana za- 


| stąpioną nie jest, albowiem poprzednio 


o 


adw. dr. Nowak-Przygodzki oświad- 
czył w imieniu rodziny zmarłego, że 
ta do postępowania karnego się nie 
przyłącza. 

Dziś po wylosowaniu i zaprzysię- 
zeniu ławy przysięgłych przystąpiono 
do odczytania aktu oskarżenia. 

Rozprawa jest rozpisana na trzy 
tygodnie. 


dra Kolnika i tow. 


winy oskarżony poczuwa się jedynie, 
gdy chodzi o zarzut lekkomyślnej kry- 
dy, popełnionej przez nieświadomość, 
boli go bardzo natomiast zarzut lich- 
wy. Oskarżony oświadcza, że ten za- 
rzut spotyka go najniesłuszniej w Świe- 
cie, był bowiem zawsze liberalny, u- 
czynny i sumienie nie pozwalało mu 
na zrobienie nikomu żadnej krzywdy. 
Tembardziej zaś nie  dopuściłby się 
lichwy. 

Z kolei dyr. Lewicki opisuje, w jaki 
sposób doszło do kontaktu z dr. Kolni- 
kiem, poczem nastąpiło omawianie in- 
teresów z przekazami dolarowemi, na 
których oskarżony, jak wykazało prze- 
słuchanie sobotnie, istotnie zupełnie się 
nie zna. Na interesy z »Mazagą« oskar- 
żony patrzył spokojnie, gdyż p. Pisty- 
ner robil dodatnie wrażenie, a zresztą 
wiedział on, że »Mazaga« robi starania 
o wysoką pożyczkę zagraniczną i że 
we Lwowie bawił inżynier francuski, 
który ocenił wartość fabryki na półto- 
ra miljona dolarów. Kupowanie prze- 
kazów na Nowy York aprobował pod 
warunkiem, że w dniu wypłaty miała 
być płynna gotówka, której zdoby- 
ciem zajmował się dr. Kolnik. 


Lwowski zakład badania żywności. 


Wedle rozporządzenia P. Prezydenta 
z 22 marca 1928 o dozorze nad żyw- 
nością 1 przedmiotami codziennego 
użytku, gminy są obowiązane utrzy- 
mywać kontrolny personal fachowy, 
zaś miasta posiadające ponad 50.000 
mieszkańców, obowiązane są utrzymy- 
wać własne pracownie badania artyku- 
łów żywności, podlegające Wojewódz- 
kim władzom administracji. Miasto 
Lwów posiada od r. 1878 Zakład ba- 


dania żywności i przedmiotów użytku, 
który w r. 1927 zrównany został z 
zakładami państwowemi. Zakład po- 
zostający pod kierownictwem p. dr. 
Ruebenbauera, posiada personal złożo- 
ny z 4 analityków, 4 komisarzy i kon- 
trolerów, 1 oficjantki i 2 woźnych. 
W roku ubiegłym Zakład przepro- 
wadził 14.733 prób, z czego oddano 
sądom do ukarania 2.328 spraw. Mleka 
przeprowadzono 7.130 prób, a oddano 


«dow! 1.103. Największą bolączką 
kontroli nabiału jest brak przymusu 
jsyltymacyjnego, wskutek czego wieś- 
czki w wielu wypadkach podają fał- 
szywe nazwiska i w ten sposób unikają 
vymiiaru sprawiedliwości. Fałszowa- 
mleka wodą, jest obecnie bardzo 
„adkie i zdarzyło się w roku ubie- 
67 razy. Natomiast zbierane 
zdarzyło się w 1.036 wypad- 
mistany przeprowadzono 957 
tego 312 prób uznano za fał- 
szowane przez dodanie sernika. wsku- 
E €zego zawawtośż uiiszezu schedziia 
niexiedy poniżej 3%. Masło naogół nie 
bylo fałszowane, w dwu wypadkach 
jedynie zakwestjonowano większą ilość 
masła zmieszanego z tłuszczem roślin- 
nym. W mące znaleziono w jednym 
wypadku 5% ałunu, w innym 7% po- 
tażu. W ostatnich czasach przy bada- 
niu chleba zauważono 
dodatek mąki jęczmiennej, co uzna- 
wano za fałszowanie tych artykułów. 
Wędliny naogół były dobre. Kilka ra- 
zy zakwestjonowano kiełbasę z powo- 
d dodatku wielkiej ilości mąki, a wę- 
dlivy koszerne z powodu 
Końskiego mięsa nie znaleziono w we- 
dliniarniach w roku ubiegłym ani w 
jednym wypadku. Przy bada 


xo 


znaczniejszy | 


barwienia. | 


„pl 
spotyka się ciągle wina owocowe "i 
rodzynkowe, pod nazwą win orya 
nych. W winach francuskich va 
wysoka ilość bezwodnika siarxowrog 
dia zdrowia szkodliwa. Z techniczny 
artykułów badano: łyżki, oleje do jí 
dlóg. ropę naftową, wosk, my la m 
ry blaszane na mleko, deszcz glin” 
wy, pudełka na konserwy, waselinę kJ 
Przez cały rok badano wodę wododł 
gową oraz badano szereg ZO! 
które mogłyby zasilać wodociąg Iwa 
ski Nadto Zakład brał udział W 4 
tgu komisji i konferencji 1 HAR 
wiele pisemnych oświadczeń. F 

Jak wynika ze sprawozdania — P3 
ca Miejskiego Zakładu jakkolwieś — 
cha i niereklamowana — jest dla ma 
zańców Lwowa bardzo pożyte i 
Przez swe czułe organa kontrolne og 
kład potrafił wpłynąć na handel ZF, 
nością do tego stopnia, że art yy 
złe znikają z obrotu. Pracę Zaki 
widać na poprawie mleka, masła 1 yer 
innych produktów. Zakład ma i 
informacje o wszystkich artykule 
żywności świeżo do obrotu wpro 
dzonych i umie zapobiec ich rozpo s 
szechnieniu. gdy zawierają szkodii% 
dla zdrowia domieszki. 


i 
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Młodzież szkolna 


buduje pomnik dziesięciolecia Niepodległć ści 
Państwa Polskiego. | 


Z łona Towarzystw, których dzia- 
łalność obejmuje wychowanie i opiekę 
nad młodzieżą szkolną — wyłonił się 
w porozumieniu z Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego Komitet ści- 
ślejszy dla realizacji projektu stworze- 
nia na terenie Okręgu podległego Ku- 
ratorjum Lwowskiernu, pamiątkowe- 
go pomnika dziesięciolecia Niepodle- 
głości Państwa Polskiego. 

XW skład Komitetu weszli pp. Apo- 
linary Laskowski, radca Województwa 
iwowskiego (Wydział opieki społecz- 
nej) jako przewodniczący, Zenon Za- 
klika, inspektor szkolny, jako zastępca 
przewodniczącego. Kajetan Golczew- 
ski, prof. VII. Gimn. państw. we Lwo- 
wie, jako sekretarz oraz członkowie: 
ks. Franciszek Bielówka, katecheta VII. 
Gimn. państw. we Lwowie, dr. Adolf 
Szor, adwokat we Lwowie, Jakób So- 
lak, em. dyr. Banku we Lwowie i Ro- 
muald Deszberg, dyr. Szkoły publ. im. 
Kr. Jana Sobieskiego we Lwowie. 

Zadaniem Komitetu jest gromadze- 
nie funduszów, by stworzyć dzieło, z 
którego korzystać będzie młodzież 


wszelkich kategorji i typów szkół, wy- | 


znań i narodowości. 

Rodzaj tego dzieła będzie ustalony 
w najbliższym czasie (stypendja, sub- 
wencje, własne urządzenia i zakłady 


lecznicze klimatyczne). 3 
Jednym ze sposobów gromadźćć 
tych funduszów jest sprzedaż ZNAJ 
ków pamiątkowych po so gr. dla 5%, 
średnich i 20 gr. dla szkół powsze e 
nych, któremi młodzież ozdabiać “% 
dzie swe świadectwa szkolne.  _ 4 
Zbliża się dzień rozdania świad“ 
półrocznych. vö 
Niechże rodzice zachęcają swe dzi. 
a młodzież starsza swych rówieśnik”, 
i młodszych kolegów do kupow” 
znaczków pamiątkowych. A 
Niech każda uczenica i każdy a, 
upamiętni na świadectwie rok Sim 
życia, w którym miał sposobność riy 
łożyć z zaoszczędzonych groszy | „9 
sną cegiełkę do wzniesienia trwaj, 
pomnika w imię hasła »Młodzieź sý 
Mlłodzieży« —— by z radością pati 
na wielkie dzieło — ufundowane 
łącznie przez młodzież dla polepsz* 
jutra sobie i swoim następcom. j 
Niechaj zachętą dla młodzieży j 
dzie to, że dzieło będzie istotnie WI% 
i trwałe, jeżeli cała młodzież w P” 
żnej ilości 800.000 osób w szkołać Po 
wszechnych, średnich i zawodowyć” o 
na terenie Okręgu podległego Ku 
rjum lwowskiemu — zespoli swć 
na wybudowanie tego wiekopom”* 


dzieła. s 


Sport. 


MISTRZOWSTWA HOCKEJOWE 
EUROPY 


Dziś rozpoczynają się w Budape- 
szcie zawody hockeyowe o mistrzostwo 
Europy. Do mistrzostw tych staje 10 
drużyn państwowych. Wszystkie pań- 
stwa zostały podzielone na trzy grupy. 
Do pierwszej grupy wylosowano Polskę, 
Szwajcarję i Finlandję, do drugiej Aus- 
trję, Czechosłowację i Niemcy, do trze- 
ciej Belgje., Włochy, Francję i Węgry. 
Jak widać z powyższego podziału, Pol- 
ska nie wylosowała najtrudniejszej gru- 
py. Jedynym poważniejszym przeciwni- 
kiem naszego zespołu jest Szwajcarja. 
Horoskopy na wejście do finału tur- 
nieju są tem silniejsze, że w dniu 25 
bm. Polska zwyciężyła Szwajcarję 2:0. 
Drużyna polska przybyła już do Buda- 
pesztu. Znajduje się ona obecnie w 
pełnym składzie z Adamowskim, Tupal- 
skim, Kowalskim i Stogowskim na czele. 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ZAKOPANEGO. 
Zakopane, 27 stycznia. (PAT). W 
sobotę i niedzielę odbyły się w Zako- 
panem zawody narciarskie o mistrzo- 
stwo tego uzdrowiska. Osiągnięto na- 
stępujące wyniki: 


Bieg 13m 1) GR Bronisty 
(SNTT) 1:37:54, 2) Motyka Zdzi co, 
(SNTT) 1:3926, 3) Motyka Juljan (2, 
kół) 1:40:09, 4) Czech Władysław U 
kół) 1:42:13, 5) Krzeptowski Andi 
(SNTT) 1:42:33. w 

Bieg pań 6'5 km. 1) Stanisława or 
szel-Polankówna (Sokół) 37:18, 2)5 
kówna;(SNTT) 4020, 3) Szostakó 
43:35. p 
Konkurs skoków 1) Cukier n. |, 
(skoki 45, 45, 57 m.), 2) Sieczkć g 
16638 (35, 48, 50 m.), 3) Rozmus m 
15541 (36, 44, 47), 4) Czech Brom 
15541 (40, 36, 33). | 

W zawodach złożonych: 1) Cz 
Br. 17 770 pkt., 2) Sieczka 15 Yb 
3) Motyka J. 14 458, 4) Czech 
5) Rajski. 


TURNIEJ HOCKEYOWY W KR”. 
KOWIE. | 


Kraków, 27 stycznia. (PAT) gg 
sobotę i w niedzielę został roze% ye 
w Krakowie turniej hockeyowy kk” 
grany z okazji jubileuszu K. S. Mai ) 
bi. Wynik poszczególnych mateaki 
Wisła-Sokół 5:0, Czarni (Lwów! 
kabi 3:2, Makkabi-Sokół 3:1, CZ, l 
Wisła 2:1. Zwycięstwo w turnie! gi 
pamiątkowy pukar otrzymała dru% 
Czarnych ze Lwowa. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 29 stycznia. «929. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Swiatowa produkcja 
żelaza i stali. 


Zwi: HK 

N m niemieckich hut 
Bo" w tych dniach 
l Stali, 
Przedsta 


żelaznych 
i y ciekawą 
€ światowej produkcji żelaza 
edług wspomnianej publikacji 
wWiała się produkcja ta w roku 


1929 A 
” następująco (w tys. tonn): 


BR O a 


Nie stal żelazo 
PERRI 14.366 ag 
© dk Saary 2.000 1.900 
Ee 9.300 10.000 
R 8.600 6.700 
E” 3.900 3.900 ; 
E burg 2.606 _ 2.800 
W p 3.000 2.500 
Eh i 1.800 600 
Boje słowacja IMO" 1.360 
a = 1.300 700 
ju munja 100 30 
p osławją So 20 
UZoc - ` 
“Ostale państwa 2.300 2.010 
Razem Europa $10re MĄ4.210 
S Ameryka: 
ki) Zjednoczone $1.200 38.000 
ladą 1.200 NOS 
a 70 zo 
tazy| ją = 70 
Razem Ameryka ş2.47o 38.920 
Ja ) ANZ ja 
konia 1.800 1.300 
dą aR 100 
ny o 
ka. N 50 30 
dje Brytyjskie 600 1.000 
Razem Azja 2.450 2.700 
e $tralją 500 500 
w.” ka południowa 50 50 
*ystkie części 
‘Wiata ro6.480 86.350 
tala porównania podajemy poniżej 
ubia tv kę produkcji żelaza i stali w r. 
p, Sm: 
Am? 52.351 45.546 
Az; týka 46.647 38.099 
Au 2.330 2.416 
Afnyylia 524 526 
tyka şo 20 


Ogółem 101.902 86.636 
oo UE OANWCPOLEWIE A 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Pajo: I. 751/28/2. Umorzenie weksli. Na 
wy, Banku Handlowego Spółka Akcyjna 
Post ârszawic ul. Traugutta 7-9, zarządza się 
wep POWanje celem umorzenia zaginionych 
b dąę, płatnych w Tarnowie a to: 1) wekset 
e tY Kraków 28 lipca 1927, na sumę 288 
Platne Br. opiewającego, dnia 3 września 1927 
Sam; BO w 'Tarnowic, zaopatrzonego podpi- 
stawe A. Engelhardta w Tarnowie jako wy- 
Grub 1 akceptanta, oraz podpisami firmy 
bog” Stapler i Unger w Krakowie, J. Ja- 
dzj : cza w Łodzi i Markusa Kohna w Ło- 
O Banku Handlowego w Warszawie S. A. 
ly, W Łodzi jako indosantów i żyrantów 
Kier bankowym 657574, 2) weksla z daty 
zł, now dnia 13 czerwca 1927, na sumę 48 
Blat. 8r. opiewającego, dnia 3 września 1927 
z 80 w Tarnowie, zaopatrzonego podpi- 
4, ; Hirscha Wegielnika w Tarnowie Wałowa 
mi A50 wystawcy i akceptanta oraz podpisa- 
Plac Irmy K. i A. Miklaszewski w Krakowie 
ie Dominikański 1, i firmy Horowicz ct 
i bt Warszawie Aleje Ujazdowskie 22, jake 
Tekad | żyrantów Nr. bankowym 
aby 26. Wzywa się posiadaczy tych weksii. 
j J$ do dni 60-ciu licząc od dnia ogłoszenia 
tyg dalej do dnia r marca 1929 przedłoży! 
tiy emu Sądowi, albowiem w razie prze- 
ły, M uznałby je Sąd za umorzone i bez 
nia (art. 94 ust. wekslowej). 634 


Sąd powiarowy, Oddział I. 


trnów, dnia 22 


grudnia 1928. 


« IV. 13/28. Zarządzenie umorzenia 
à Na wniosek firmy Amboss i Weisman 
Pow, Plac zbożowy 1, „podejmuje się postę- 
Wega © celem umorzenia niżej oznaczonego 
siad 3 który miał zaginąć i wzywa się po- 
Nią KE: aby go do dni 60 od dnia ogłosze- 
dozy 7 Stu tje do dnia r czerwca 1928 prze- 
hy,  Tutejszemu Sądowi. W razie przeciw- 
Baz 2 upływie tego terminu, uznałby Sąd 
Op; za umorzony. Weksel na 1r dolarów 
e Ay, płatny 8 września 1927 w Chodo- 
p zlecenie firmy Amboss i Weissmann 
è Og akceptowany przez _ Nechemje 

na w Chodorowie, a żyrowany przez 


Biewaj 


! 


Z tabeli powyższej wynika przede- 
wszystkiem, że produkcja żelaza i stali 
w państwach europejskich w roku u- 
biegłyra zmniejszyła się dość wydatnie. 
Powiększyła się produkcja tych artyku- 
łów jedynie w Polsce, Francji, Belgji 
i Czechosłowacji. 


Wszechsłowiański kongres stanu średnie- 
go w Poznaniu. W czasie trwania Powszech- 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu odbędzie 
się Wszechsłowiański Kongres Stanu Średnie- 
go. Wszechświarowy kongres stanu średniego 
ma trojaki cel: po 1) omówienie wszystkich 
bolączek i niedomagań kupiectwa, rzemiosła 
i drobnego przemysłu w państwach słowiań- 
skich oraz powzięcie ogólnych wniosków za- 
radczych. Po 2) zbliżenie kulturalne pomię- 
dzy poszczególnemi narodami słowiańskiemi 
i po 3) zapoznanie sfer gospodarczych Czecho- 
słowacji, Jugosławji, Bułgarji i innych narodów 
słowiańskich z dorobkiem kulturalnym i go- 
spodarczym Polski, ilustracją którego będzie 
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu. 


„IGonjunktura gospodarcza”. Wydawni- 
ctwo Instytutu Badania Konjunktur Gospodar- 
czych i Cen „Konjunktura Gospodarcza” z 
początkiem 1929 r. będzie się ukazywało co 
miesiąc, zamiast, jak dotąd, kwartalnie. 


Monety amerykańskie. Publiczność ame- 
rykańska bardzo często odmawia przyjmowa- 
nia złotych i srebrnych dolarów, przekładając 
nad nie banknoty, które są wygodniejsze w 
użyciu. Skarbiec Stanów Zjednoczonych po- 
siada zapasy srebrnych dolarówek w wysokości 
400,000,000 - jako pokrycie dla jednodolaro- 
wych bankaotów, będących w obiegu. W roku 
1928-ym wybito nowych srebrnych dołarówek 
na sumę 2 miljonów dolarów. Będą one pu- 
szczone w obieg prawdopodobnie dopiero za 
ro lat, kiedy się zniszczą monety, będące 
obecnie w obiegu. 


Z działalności Banku Morgana. Bank 
Morgana dokonał ostatnio konsolidacji jed- 
nego z największych przedsiębiorstw użytecz- 
ności publicznej w Stanach Zjednoczonych. 
Do nowego przedsiębiorstwa należą Public 
Service Corporation of New Jersy, Mohawk 
Hudson Power Corporation, United Gas Im- 
prowemenńt Company i kilka innych w Sta- 
nach wschodnich — Nowej Anglji, New York, 
New Jersey, Delaware, Maryland i Pensylwa- 
nja. Kapitał przedsiębiorstwa wynosi 266 mi- 
ljonów dolarów, zaś suma obligacyj 2 miljardy 
dolarów. 


American Federation of Labor przeciwko 
maszynom, oszczędzającym czas i pracę. Ame- 
rican Federation of Labor, która jednoczy w 
swych związkach arystokrację robotniczą Sta- 
nów Zjednoczonych i która pobiera od swych 
członków — dobrze zarabiających wykwalifi- 
kowanych fachowców — roo dolarów wpiso- 
wego. wystąpiła przeciwko używaniu w prze- 


Szeliga Reisera i Mosesa Schreibera w 
dorowie. 
Sąd grodzki, Oddział TV. 


Chodorów, 2 marca 1928 r. 


FIRMY. 

Firm. 1178/28. B. I. 314. Zmiany doty- 
czące firmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia 6 lipca 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Polska Foresta" S. A. 
Zmiany: Dr. Emił Parnas ustąpił z Rady Za- 
wiadowczej Komitetu Wykonawczego. Do 
Rady Zawiadowczej i Komitetu  Wykonaw- 
czego powołano Leona Kórnera, przemysłow- 
ca, zamieszkałego w Wiedniu, Kahlenberg- 
strasse 141 i Ottona Kórnera, przemysłowca 
zamicszkaiego w Wiedniu IV. Argentinier- 
strasse 36. 665 

Sąd okręgowy cyw. j. handl. 

Lwów, 21 czerwca 1928. 


676 


Firm. 1467/28. A. IV. 232. Zmiany doty- 
czące firmy wpisanej. Do rejestru wpisano 
dnia 7 września 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: M. Steinhaus, skład maszyn 
i kamieni młyńskich. Zmiany: Prokury udzie- 
lono Fieni Steinhaus, która będzie samoistnie 
podpisywać firmę pod brzmieniem firmowem 
z dodatkiem wskazującym na prokurę. 664 

Sąd okręg. cyw. j. handl., Oddział IV. 

Lwów, 11 sierpnia 1928. 


Firm. 1299. Rg. A. V. rog. Wykreślenie 
iiemy pojedyńczej. Z rejestru wykreślono 
dnia 20 września 1927 r. z bowodu zaniecha- 
nia prowadzenia przedsiębiorstwa. Brzmienie 
firmy: Stanisław Winkowski. Siedziba firmy: 


Lwów ul. Wałowa 9. 663 
Sąd okręg. cyw. j. handl., Oddział IV. 
Lwów, I września 1927. 

Firm. 1433/28. A. VI. 246. Wpis firmy 


spółki. Do rejestru wpisano dnia 17 sierpnia 
1928. Siedziba firmy: Lwów, ul. Słoneczna 
ji. Brzmienie firmy: J. Steinwurzel i Ska. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel materja- 
lem drzewnym. Czas trwania: nieograniczony. 
Rodzaj Spółki: jawna spółka handlowa od r 
lipca 1928. Jawni spólnicy: Izrael Steinwurzel, 
kupiec we Lwowie, Sala Seemann handlująca we 
Lwowie. Prokury udzielono Józefowi Seeman- 
nowi. Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy wypisanem, wydruko- 
wanem lub wybitem pieczęcią zamieszczą swe 
podpisy albo oboje spólnicy albo też spólnik 
Izrael Steinwurzel i prokurent Józef Seemann. 
Sąd okręg. cyw. j- handl., Oddział IV. 


wów, 4 sierpnia 1928. 662 
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myśle maszyn, oszczędzających czas i pracę. 
Prezes Federacji W. Green, zapowiedział, iż 
związki zawodowe będą walczyły przeciwko 
zastępowaniu robotników przez nowe ma- 
szyny. 


„Drogi i manowce reklamy”. Pod powyż- 
szym tytułem ukazała się w druku praca p. 
Stanisława Zenona Zakrzewskiego. Podkre- 
Ślić należy, iż jest to w polskiej literaturze, 
dotyczącej spraw reklamy i celów propagan- 
dy gospodarczej, pierwsza praca. Jasność u- 
kładu książki i ciekawe spostrzeżenia autora 
nielicznego w naszych stosunkach fachowca, 
przyczyni się niewątpliwie do „uzdrowienia 


chaotycznych stosunków rekłamy na rynku 
polskim. Książkę tę winien gruntownie poznać 
każdy, zarówno producent jak i konsument 
reklamy. 


Siedmiogodzinny dzień pracy w przemyśle 
Z. S. R. R. Rada Komisarzy ludowych ZSRR. 
oraz C. K. W. postanowiły wprowadzić sie- 
dmiogodzinny dzień pracy we wszystkich 
przedsiębiorstwach przemysłowych, transpor- 
towych, pocztach i telegrafach oraz komunal- 
nych. Siedmiogodzinny dzień pracy wprowa- 
dzony będzie w dniu 1 października 1933 r. 
oraz we wszystkich  nowootwierających się 
przedsiębiorstwach, od chwili ich powstania. 


Giełdy. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1929. 

Na dzisiejszej Giełdzie zbożowej większe 
obroty w owsie. Fendencjja niezmieniona, u- 
sposobienie ożywione. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 stycznia 1929 


3 


Dolary St. Zjedn. 888-0 89000 88650 
Franki franc. 34:87 34-96 34:87 
Belgja 123:92:00 124:23:00 123:61:00 
Holandja 357:52 35842 35662 
Kopenkaga 23792 238:52 237*32 
Londyn 43:24:25 43:85:00 43:13 
Nowy Jork 890 8'92 8:88 
Paryż 343650 349500 3477:60 
Praga 26:38 26:45 26:32 
Szwajcarja 171:54  171:97 17111 
Sztokholm 236'438 23990 23783 
Wiedeń 125:35 00 125:66 00 125:04:00 
Włochy 46:66:00 4678:50  46'54:50 


5'/. pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60'00 
pożyczka kolejowa —-— 102: 
pożyczka dolarowa 8510 
dolarówka i0.300 103:25 1:08:00 103:09 

8, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
87, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 stycznia 1929 


Bank Dysk. 13900 Modrzejów 31:75 
Bank Handi. 120:00 Ostrowiec B. 9250 
Zw. Sp. Zar. 8550 Starachowice 3700 
Bank Polski 19200 Syndyk. rol. 1000 
Dabrowa 9000 Zieleniewski 140-00 
Siła i Światło 12000 Zawiercie 16:00 
Warsz. cuk. 42:00 Borkowski 15700 
Węgiel 9600 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 43:50 Siersza d. 56:00 
Lilpop Rau 33:50 Radzki 44 00 
Bank Zachod. 8500 Spirytus 27:25 
Firlej 55:00 Wysoka 22300 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 25 stycznia 1929 
Bank Przem. 105'00 Siersza d. 140-00 
B. Polski 190:50 Parowozy =" 
Zieleniewski 13900 Chodorów 233:00 
Piasecki 11:50 Niemojewski 255 
Tohan 1400 Chybie 69:70 
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Firm. 1546/29. C. VIII. 492. Wpis firmy 
spółki. Do rejestru wpisano dnia 14 września 
1928. Siedziba firmy: Lwów ul. Kołłątaja 7. 
Brzmienie firmy: Miedzynarodowe Towarzy- 
stwo Transportu i komunikacji spółka z ogr. 
odp. Przedmiot przedsiębiorstwa: wszelkiego 
rodzaju intcresa ekspedycyjne i komisowe, 
transporty międzynarodowe, lądem i morzem, 
załatwianie formalności celnych, magazyno- 
wanie towarów w obcych i własnych składach 
towarowych i ubezpieczanie tychże w czasie 
transportu i na składzie Czas trwania: nieo- 
grapiczony. Rodzaj spółki: Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością oparta na kontrak- 
cie zdziałanym w formie aktu notarjalnego z 
daty Lwów 31 stycznia 1928 l. rep. 14.856. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 20.000 zł. w 
całości wpłacony. Zawiadowcy: Boruch En- 
gelmann spedytor we Lwowic uł. Kołłątaja 7. 
livmę podpisywać będzie zawiadowca w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy wypisanem 
lub wyciśniętem pieczęcią umieści swój pod- 
pis. 661 
Sąd okręg. cyw. j. handl., Oddział IV. 
Lwów, 31 sierpnia 1928. 


Firm. 1469/28. C. VIII 486. Wpis firmy 
Spółki. Do repestru wpisano dnia 14 sierpnia 
1928. Siedziba firmy: Lwów: ul. 3 Maja 12. 
Brzmienie firmy: „Technopolonaise“ Spółka 
z ogr. odp. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pro- 
wadzenie biura techniczno-handlowego. Czas 
trwania: nieograniczony. Rodzaj spółki: Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością opartą 
na kontrakcie zdziałanym w formie aktu no- 
tarjajnego z daty Lwów 2r lipca r928, 256. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 21.000 zł. 
Wypłacono s5.2g0 z. Zawiadowcy: dwaj za- 
wiadowcy kollektywnie w ten sposób, że na- 
zwiska swoje umieszczą pod wyciśniętem lub 
wypisanem brzmieniem tirmy spółki. Firmę 
przedsiębiorstwa podpisywać będą: Paweł Klcin 
Lwów 3 Maja 12; Bronisław Winnicki Lwów 
3 Maja 12, Emi! Sissermann Lwów Pełczyń- 
ska 6. 666 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, 11 sierpnia 1928. 


LICYTACJE. 


E. 609/27. Strona zobowiązana nicobecria 
Marja Kozłowska do rąk kuratora Józefa Ko- 
złowskiego w Grzymałowie. Edykt licytacyj- 
ny! Na żądanie Nachmana Feldmana w Grzy- 
małowie odbędzie się dnia 6 marca 1929 w Są- 
dzie niżej wymienionym Biuro Nr. 2 licytacja 
$/1a części realności obj. whl. 105 gm. Grzy- 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 26 stycznia 1929 


Berlin 16863 Czerniowce 64:25 
Budapeszt 123:84 Austr. kol. p. 4775 
Bukareszt 4:25 Goleszów 280-00 
Kopenhaga 18935 Cement 116-00 
Londyn 3:44 Browary 160-00 
Medjolan 3746  Alpiny 41-90 
N. Jork 71095 Berg u. Hiit. 87100 
Paryż 27*74 Poldi Hütten 196-00 
Praga 21:0! Prager Eisen 49600 
Warszawa 73:87:50 Rima 117:90 
Zurych 13651 Skoda 314:90 
Renta majowa 078  Siersza 14:75 
Renta lutowa 0809 Silesia 007 
Dunaj S. Adria 8545 Zieleniewski  113'00 
Bankverein 2525 Apollo 116:00 
Bodenkredit 10970 Fanto 6:40 
Kreditanstalt 59-40 Karpaty 18:60 
Hipoteczny 9175 Galicja 6700 
Kompas 15:90 Nafta 3800 
Landerbank 33:00  Schodnica 10:00 
Unionbank ——— Rakszawa a 
Kolej półn. 11:4400 Bank Małop. 0:31 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, dnia 26 stycznia 1929 
Paryż 20:22'50 Berlin 123:50 
Londyn 25'22:25 Wiedeń 18:07 
Nowy Jork 51995 Praga 15:38 
Włochy 2721-25 Warszawa 58:20 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 26 stycznia 1929 
N. Jork 48490 Niemcy 20:4220 
Holandja 120956 Szwajcarja 25.2120 
Francja 12406 Praga 163-87 
Belgja 34:897:0 Wiedeń 34:50 
Włochy 9265 Warszawa 43:25 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 26 stycznia 1929 

Londyn 12406  Holandja 10:25::0 
N. Jork 25:5:*00 Praga 75:80 
Włochy 133:85 Niemcy 607:75 
Szwajcarja 492:00 Wieden 360-00 


UE EW o E, 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


malów wraz z a osann Nierucho- 
mość mająca się zlicytować ocenioną została 
na 750 zł. Najniższa oferta wynosi 500 zł. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie da 
skutku. Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta odnoszące się do tej sprzedaży można przej- 
rzeć w sądzie tut. biuro Nr. 2. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, 29 grudnia 1928. 


E. IN. 1661/28. E. III. 1662/28/5. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwującej 
Firmy E. H. Rottenberg w Tarnopolu odbę- 
dzie się dnia 21 marca 1929 o godz. 11 przed- 
poł. w biurze Nr. 27 na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących re- 
alności: księga gruntowa Tarnopol whl. 199 
pbud. 465 wraz z budynkami a to domem 
mieszkalnym, częścią dwupiętrową i częścią 
parterową, wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 62.000 zł. najniższa oferta 31.000 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, Oddział III. 683 

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1929. 


E. 4420/27. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 22 lutego 1929 go 
dzina 9 rano w biurze Nr. 4. licytacja real- 
ności obj. whl. 133 gminy Nowy Dwór, oce- 
nionej na 2.964 zł. 75 gr. Najniższa oferta 
wynosi 1976 zł. $o gr. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 682 

Są grodzki. 

Sokal, dnia 4 stycznia 1929. 

E. 1475/28/4. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
lutego 1929 o godz. 9 przedpołudniem odbę 
dzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 5 publiczna 
sprzedaż realności lwh. 371 ks. gr. gm. kat. 
Mszana dolna zobowiązanego Szaji Kornguta. 
Nieruchomość ta oszacowana została na 20.000 
zł, najniższa oferta 10.000 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 680 


Sąd grodzki, Oddział I. 


Mszana dolna, $ stycznia 1929. 


E. 338/28. Strona zobowiązana Franciszek 
Kotelnicki w Ochotnicy. Edykt licytacyjny ©- 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony cgzekwującej Wojciecha Szym 
czaka w Ochotnicy przez adw. dra Pawła 
Sonnenthala adw. w Krościenku n/D. odbędzie 
się dnia 22 lutego 1929 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr. 3 na zasadzie ts. zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
ks. grunt. gm. kat. Ochotnica whl. 1/6 z 2/8 
części, lwh. 2/21, 1/12 z 1/2 cz., whl. 2120 1/6 
cz. whl. 424, 16 z a lwh. 425, cała r227, 


Lt" a 


olan dan: X 
Y- : 


Str. 8 


ilé z lwh. 747, 1/6 z 1/3 Iw ny. 16 z 2/9 
lwh. 1264, rola, łąka, pastwisko wart. szac. 
371 zł, najniż. oferta 123 zł. Do realności whl. 
2120 ks. gr. gm. kat. Ochotnica należą nastę- 
pujące przynależności: dom mieszkalny, staj- 
mia, 27 drzew owocowych. oszacowane na 190 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stązi. 673 
Sąd grodzki, Oddział JI. 
Krościenko n/D., 3 stycznia 1929. 


E. 180/27/11. Edykt licytacyjny. W Są- 
dzie okręgowym w Stryju Nr. sali 36 odbę- 
dzie się dnia 4 lutego 1929 godzina 9-ta licy- 
tacja majętności tabularnej whl. 424 dobra Su- 
łatycze część I. Wartość szacunkowa gruntów 
wraz z budynkami, inwentarzem żywym i 
martwym wynosi kwotę 81466 zł. 41 gr., zaś 
najniższa oferta wynosi kwotę 54310 zł. 
94 gr. by 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 26 stycznia 1929. 


E. 848/28. Strona zobowiązana Franciszek 
Plewa — niewiadomy z życia i miejsca poby- 
tu -— do rąk kuratora adw. dra S. Ćwikow- 
skiego. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek stro- 
my egzekwującej Jana i Marji Dębskich w 
Maniowach odbędzie się dnia r marca 1929 
o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: Księga gruntowa gm. 
Kat. Maniowy whl. 123, 499, 1280 i x/2 925 
rola, las. Wartość szacunkowa z przynależno- 
Ściami 1650 zł. Najniższa oferta 1237 zł 
$o gr. Do realności powyższych nie należą ża- 
dne przynależności: oszacowane na 1650 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział II. 673 

Krościenko n/D., dnia 4 stycznia 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cw. J. 11/29. Uchwała. W sprawie Abra- 
hama Landesmana kupca w Drohobyczu po- 
woda zastąpionego przez dra Samuela Lustiga 
adwokata w Drohobyczu przeciw _ nieobjętej 
masie spadkowej po błp. Józefie Kolbie kupcu 
w Drohobyczu o zapłatę roo dolarów St. Zj. 
P. zpn. ustanawia się kuratorem dla nieobjętej 
masy spadkowej po błp. Józefie Kolbie dra 
Zwarycza i temuż doręcza się nakaz zapłaty. 

Sąd okręgowy, Oddział II. 671 

Sambor, dnia 15 stycznia 1929. 


Cg. IL. 17/29/1. Edykt. Strona powodowa 
Michał Miass wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Baruchowi vel Boruchowi Sprecher 
o wykreślenie prawa zastawu do Cg. IL. 17/29. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyzna- 
czona na dzień 25 lutego 1929 godz. 9-ta 
przedpoł. w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 
102/ILI p. Sądowa 7. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
p. adw. dra Tadeusza Jeniszewskiego kurato- 
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt. 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział II. 
Lwów, 16 stycznia 1920. 660 


C. IM. 8/29. Edykt. Strona powodowe 
Bmytro Hołowczak w Równi wniosła skargę 
przeciw Piotrowi Lachwackiemu o zapłatę ṣo 
dolarów. Audjencja do ustnej rozprawy zo- 
stała wyznaczona na 28 lutego 1929 godzina 9 
rano w tym sądzie biuro Nr. 2. Ponieważ 
miejsce pobytu Piotra Lachwackiego jest nie- 
znane ustanawia się adwokata dra Bernfelda 
w Ustrzykach kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd dopóki ona sama się nie stawi i nie usta- 
nowi pełnomocnika. 685 

Sąd grodzki. 

Ustrzyki, dnia 3 stycznia 1929. 


C. III. 21/29. Edykt. Strona powodowa 
Józef Wujków w Leszczowatem wniosła skar- 
gę przeciw Józefowi Hentoszowi i Eugeniu- 
szowi Fłentoszowi o zapłatę 750 zł. Audjencja 
do ustnej rozprawy wyznaczona na dzień 28 
lutego 1929 godzina 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane ustanawia się Stefana 
Hientosza w Przemyślu sklep bławatny Szan- 
zera kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd dopóki 
ona sama Się nie stawi i nie ustanowi pełno- 
mocnika. 686 

Sąd grodzki. 

Ustrzyki, dnia Io stycznia 1929. 


Cg. V. a) 1/29. Edykt. Strona powodowa 
Abraham Schulsinger wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Wilhelm Katz o uznanie 
egzekucji za zgasłą do L. cz. Cg. V. a) 1/28. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyzna- 
czona na dzień 23 stycznia 1929 godz. 9 
przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 91. Ponie- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się dra Verstaendiga adwo- 
kata w Samborze kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 672 

Sąd okręgowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 8 stycznia 1929. 


L. 48/29. P. dr. Sina Morgenroth wpisany 
został do Listy adwokatów tut. Okręgu z 
siedzibą urzędową w Przemyślu. 667 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 19 stycznia 1929. 
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GAZETA LWOWSKA vz dnia 29 stycznia. 1929. 


SPADKI. 


A. 258/27. Edykt. Jan Rak rolnik licząc 
lat 76 zmarł w Grabinach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Wzywa się 
niewiadome z pobytu życia dzieci tegoż Jana 
Raka a to Tadeusza Raka, Pawła Raka, Mi- 
chalinę z Raków Bieniarzową Anielę z Raków 
Balonową i jej dzieci niewiadome z imienia i 
nazwiska oraz dzieci Bronisławy z Raków 
Wulkowiczowej względnie jej spadkobierców 
ażeby swe prawa do spadku zgłosili w prze- 
ciągu jednego roku w tut. Sądzie licząc od 
dnia ogłoszenia i wykazali swe prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale tych 
dziedziców, którzy się do spadku zgłosili i 
prawa swe wykażą. 626 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 20 kwietnia 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. z/29/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dra Bro- 
nisława Owczarskiego lekarza we Lwowie, ul. 
Piekarska 39 i Ireny Owczarskiej żony tegoż. 
Komisarz ugodowy dr. Zygmunt Hahn sędzia 
Sądu okręgowego Lwów. Zarządca ugodowy 
dr. Jakób Luft. adw. Lwów, Sykstuska 34. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 6 marca 1929 o godz. 
11 przedpołudn. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 25 lutego 1929. 654 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 19 stycznia 1929. 


Sa 93/28/37. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnicz- 
ki Elzy Kober we Lwowie ul. Łyczakowska 12 
jest zakończone. 655 

Sąd „kręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 27 grudnia 1928. 


Sa 81/28/37. Zakończenie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Władysława Skawińskiego kupca we Lwowie 
ul. Chorążczyzny 7 jest zakończone. 656 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 27 grudnia 1928. 


Sa. 79/28/46 Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużniłka 
Bazylego Chmielika kupca we Lwowie, Osso- 
lińskich z3 jest zakończone. 657 

Sąd ckręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 20 grudnia 1928. 


Sa 106/28/30. W sprawie postępowania 
Majera Grudera właśc. cegielni. Kozielniki ++- 
odroczono audjencję na 6 lutego 1929 godz. 
12 i pół biuro 18. 658 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, x6 stycznia 1929. 


Sa. 111/28/17. W sprawie postępowana | 
Andrzeja Misia Lwów, odroczono audjenć”, 
na rx lutego 1929 godz. 12 i pół biuro 18. ` 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 16 stycznia 1929. 659 


Sa. 2/29/2. Edykt. Do majątkiu Samuela 
Dringera kupca w Stryju otwarto postępowa- 
nie ugodowe. Komisarz ugodowy sędzia okr 
gowy Wesołowski. Zarządca ugodowy Leon 
Thaler w Stryju. Wierzytelności zgłaszać do 25 
stycznia 1929. Audjencja ugodowa dnia 1 mar- 
ca 1929 godzina 9. 693 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Stryj, 24 Stycznia 1929. 

S. 1/29. Otwarcie konkursu do majątku 
Salomona Pellera kupca w Stanisławowie Ha- 
licka 9. Komisarz konkursowy S. S. O. Jan 
Schindler w Stanisławowie. Zarządca konkur- 
sowy dr. Józef Mossier adwokat w Stanisławo- 
wie.Termin zgłoszeń wierzytelności do 20 lu- 
tego 1929. Pierwsze zebranie wierzycieli dnia 
30 stycznia 1929 godzina 1o przedpołudniem 
Nr. 84. Ogólna audjencja rozpoznawcza dnia 
6 marca 1929 godzina 10 przedpołudniem 
Nr. 84. 672 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, r$ stycznia 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 112f24/3. Wasyl Kinka jako żołnierz 
armji austrjackiej walczył na froncie buko- 
wińskim, skąd nadesłał od sicbie ostatnią wia- 
domość w czerwcu x916. Od tego czasu nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Zachodzi 
więc domniemanie, że nie żyje. Wydaje się 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu x: lipca 1929 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 668 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 12 października 1924. 


T. 294/27/4. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Wasyl Liwczak z 
Qzimicy pow. Sambor, powołany w r. 1914 
do wojska austrjackiego, dotychczas do doma 
nie powrócił, ani też nie daje znaku Życia o 
sobe. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi drowi 
Roguckiemu adw. w Samborze, wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu r lipca 1929 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 669 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 23 stycznia 1928. 


T. 390/28. Edykt. Filomen Klasztoforski 
syn Marji z Doliny żołnierz b. armji austr. 


ar >: na = 


POR CYPRZE ARD E W DM T ALEAT 


zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora dra Kruha adw. w Czortkowie do dnia 
15 stycznia 1930. 11478 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 19 grudnia 1928. 


T. 358/28. Danyło Szwyhar syn Oleksy 
z Chartanowiec, zabrany został w roku 19153 
przez cofające się wojska w głąb Rosji i slad 
po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Moslera adw. w Czortkowie do dnia 15 
lipca 1929. 11479 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 22 grudnia 1928. 


T. IV. 149/28/3. Edykt. Rudolf Maj syn 
Jana urodzony 1898 w Jawiszowicach pow. 
Oświęcim żołnierz şo p. strzelców kresowych 
zaginął bez wieści podcas ofenzywy na Woły- 
niu w roku 1919/20. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginio- 
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14 grudnia 1928 r. 11526 
3a1]28. Edykt. Bazyli Mluzan syn Iwana 

i Pelagji, urodzony 5 sierpnia 1890 w Stań- 
kowcach a zamieszkały w Turzanowicach ja- 
ko żołnierz austrjacki zaginął na froncie ro- 
syjskim w dniu 3r września 1916 roku i od 
tego czasu niema o nim wiadomości, wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, a 


jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 1x621 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 2 listopada 1928. 

T. 405/28. Edykt. Aleksander Marcin 


kowski syn Konstantego urodzony dnia 3 
kwietnia 1877 w Werbełowcach a zamieszkały 
w Sławentynie jako żołnierz austrjacki miał 
umrzeć w styczniu 1915 i od tego czasu nie- 
ma o nim wiadomości. Wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego. Ogłasza 
się wezwanie aby najpóźniej do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa, 
aby dał znać o sobie. 11601 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 31 października 1928. 


T. 369/28. Edykt. Ignacy Liwczycki syn 
Maksyma i Marji urodzony dnia 16 grudnia 
1876 r. w Podmichałowcach i tam zamieszka- 
ły, jako żołnierz wojny Światowej wyszedł 
chory ze szpitala zapasowego w Braunau w 
Belgradzie i zaginął w 1917 r., od tego czasu 
niema o nieg wiadomości. SCi się go 
powanie: celęm uznanie go za zmarłego. Ogła- 
o z ocz winko krę 2 ds 6 misie. 
cy od ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio- 
nym, a jego się wzywa aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 15 października 1928. 11600 


T. 367f28. Edykt. Jan Kozicki, syn Woj- 
ciccha i Józefy urodzony 17 października 
1874 w Zahajcach ad Podhajce i tam zamie- 
szkały jako żołnierz austr. zaginął w 1918 i 
od tego czasu niema o nim wiadomości. Wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpół- 
miej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie udzielono Sądowi w Brzeżanach 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa, 
aby dał znać o sobie. 11599 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 6 listopada 1928. 


| man, wydany przez Dziekanat wydziału bv 


ZWIĄZEK ZAKŁADÓW OBEZPIECZEŃ 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


podaje niniejszem do wiadomości, 


iż zamierza w czasie najbliższym 
zaangażować 
1. DYREKTORA OGÓLNEGO ZWIĄZKO 


2. DYREKTORA TECHNICZNEGO 
3. NACZELNEGO LEKARZA 


Od kandydatów wymagane $4 
następujące kwalifikacje : 

a) obywatelstwo polskie, 

b) ukończone studja wyższe, przyczem 
Dyrektor Techniczny musi mieć wy” 
kształcenie i praktykę asekuracji” 
no-techniczną, zaś Naczelny Lekarz 
wykształcenie medyczne i prawo 
praktyki lekarskiej na terenie Rze” 
czypospolitej, 

c) odpowiednia praktyka nabyta W 
instytucjach ubezpieczeń społecz 
nych lub w odpowiednich działach 
administracji publicznej 


Warunki do umowy : 
Zgłoszenia na piśmie z podaniem spe” 
cjalności, warunków i dokładnego życiorysu U” 
prasza się kierować niezwłocznie pod adresem 
Prezesa Związku, Warszawa, nb 
Warecka 11 a N piętro. 


O 


BLA DZIECI! 


Nim kupisz 7% 
bawkę nie zapo” 
mnij oglądnąć w)” 
stawy tanich, pr” 
ktycznych i trwa 
łych wyrobów 
WYTWÓRNI 
; ZABAWEK 
A dawniej 
"LIGI POMOCY PRZEMYSŁ 
| we Lwowie, al. św. Mikołaja 18, (parter! 
tamże á 
„KLINIKA LALEK i ZABAWEK 
Żądaj wszędzie zabawek wytwórni-z plombř 
„S. Z. LWÓW", 
m 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


WALTUCHÓWNA NATALJA unieważni 
zgubiony indeks U. J. K. Nr. 18026. 


533 


UNIEWAŻNIAM zgubiony 14 stycznia 1929 
indeks 1. 21292 na nazwisko Langert RO 


manistycznego Uniwersytetu J. K. 6397 


L. 208/929 


E OEG TEE ZE ZOZ -POOKLLELEE OWI E 


Nisko, dnia 19 stycznia 1929. 


KONKURS 


Tymczasowy 'Zarząd powiatowy w Nisku rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę Lekarza okręgowego z siedzibą urzędową 
w Rudniku nad Sanem. 


Okręg sanitarny Ruduik n/S obejmuje 13 gmin, liczących 17.000 mieszkańców. 

Do posady tej przywiązane są pobory odpowiadające XII grupie uposażenia 
urzędników państwowych, oraz ryczałt na objazdy służbowe i na wydatki kancelaryjne 
przez Tymczasowy Wydział Samorządowy w likwidacji we Lwowie wyznaczyć się mający: 
hcący uzyskać posadę, mają wykazać oprócz dostatecznego fizycznego uzdol- 


nienia następujące warunki: 
l. Obywatelstwo polskie 


. Nieskazitelny charakter 
Znajomość języka polskiego 


O GA WIO 


. Dyplom doktora medyeyny upoważniający do praktyki lekarskiej 


. Praktykę conajmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim 
. Że nie przekroczył 40 roku życia. 


Pierwszeństwo w przyjęciu będą mieli ci kandydaci, którzy się wykażą dwuletnią 
praktyką w szpitału powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem 


fizykackim. 


Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie na rok jeden potem nastąpić może 


stabilizacja. 


Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego w Nisku w nieprzekraczalnym 


terminie do dnia !5 lutego 1929. 


Kierownik Tymcz. Zarządu pow. Starosta : 


Skarzyński m. p. 


Tema ogiasusń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaiłowy kolumny 8 łamawaj w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za I wiersz milimetrowy | szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłane” 
i oekrologji 48 graj w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gro; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 87 


- : ia 
drobne ogloszenia za slowo 2% ar 


Ogłeszenia tabelaryeane i cyfrowe 58'/,, zamiejscowe 30%, droższe. 


M". drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. tekstowa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 890 al. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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